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Potrzeba zjednoczenia
katolickich żywiołów.

Rozwiązanie Sejmu i Senatu rozwiązuje 
B. B. W. R. Ordynacja wyborcza nadto roz­
wiązuje faktycznie ugrupowania polityczne; 
■wywiązała się więc w  Polsce sytuacja poli­
tyczna, jakiej jeszcze nie było. —  Komu 
zależy na dobru Państwya i społeczeństwa, 
nie może stanąć biernie wobec tych w y­
padków. Musi przemyśleć obecną sytuację, 
w jakiej sio Polska znajduje, musi uświa­
domić sobie, jaką drogą iść, by bronić 
Polskę przed chaosem, jak zapobiegać 
temu, by nie dopuścić do radykalnych 
rozwiązań, jeśli, będąc z przekonania ka­
tolikiem, chciałby Polskę widzieć rządzoną 
sprawiedliwością chrześcijańską.

Najbardziej liczną, ale kłócącą się 
grupą —  są katolicy. Nie powinniśmy się 
jednak poddawać marazmowi i rozstrojowi. 
W  tym okresie, kiedy całe życie polityczne 
stało się płynne, w czasie, kiedy czysta po­
lityka schodzi na drugi plan, a zagadnienia 
społeczne i gospodarcze zaczynają domino­
wać, w tym to okresie musimy wystąpić 
nawet może z zaparciem się siebie do 
aktywnego czynu, do zespolenia.

Jeżeli nie chcemy Polski radyka-lno- 
lewicowej, jeżeli nie chcemy, żeby autorytet 
W iary Katolickiej i Kościoła był prze­
kreślany, to obecnie jest ostatni moment 
do zorganizowania całego żywiołu kato­
lickiego w  chrześcijańskie, czy katolickie 
ugrupowanie społeczne.

Już swego czasu na łamach „ G ł o s u  
Narodu “ pisałem o potrzebie zjednoczenia 
obozu katolickiego, jak również nawoływał 
Ks. Dr. Jan Piwowarczyk w silnych i rze­
czowych artykułach. Obecnie nadszedł naj­
wyższy czas i dlatego proponuję utworzenie 
jakiejś instytucji, czy Ligi, czy Rady o cha­
rakterze czysto społecznym, w której po­
winny się znaleźć ugrupowania polityczne, 
czy społeczne Katolickie, czy Chrześcijań­
skie, a mianowicie Ch. D., Zjedn. Chrzęść. 
Społeczne, N. P. R „  Młodzi Narodowcy, 
Konserwatyści, Stronnictwo Katolicko - Lu­
dowe i t. d. Słowem w takiej Radzie po­
winny być wszystkie organizacje Katolickie 
czy Chrześcijańskie reprezentowane.

Na czele takiej Rady czy Ligi Chrzęść. 
Społecznej muszą stanąć ludzie, którzy da­
dzą dalszą gwarancję, że bronić będą ka­
tolickich ideałów w życiu państwa, że 
będą rozwiązywać zagadnienia polityczne 
i gospodarcze w myśl zasad chrześcijań­
skich, że będą walczyć z radykalizmem 
i ideą państwa totalnego, a natomiast-będą 
realizować idee Encyklik Papieskich, wypro­
wadzając dostosowany do stosunków pol­
skich program korporacjonizmu.

Zapraszamy więc wszystkich polityków, 
czy ludzi pracy społecznej, czy nauki do 
dyskusji w powyższej sprawie. —  „G łos 
Narociu“ otwiera szpalty dla wszystkich, 
którzy zechcą w tej sprawie zabrać głos.

SI. Burian.

Urzędnicy muszą się rejestrować.
Warszaw a, 16. 7. (Telef.). Władze cen-1 w odpowiednich komisjach. Ponadto zaiąda- 

trałne rozesłały do rozmaitych urzędów okól- no, by urzędnicy złożyli deklarację, że reje- 
niki, wzywające urzędników, uprawnionych stracji dokonali. Termin rejestracji upływa, 
do głosowania do Senatu, by rejestrowali się jak wiadomo, 25 bm.

Masowe niedzielne zebrania w Jugosławji
Wiedeń, 16 lipca. (Teł. wł.). Z Belgradu 

lonoszą: Pomimo pojednawczego stanowiska 
gabinetu działalność opozycji nie ustaje w 
;raju i przejawia się m. in. masowemi zebra 
darni niedzieluemi. Grupa chorwacka Dra 
faezka nie bierze w tem wprawdzie oficjal- 
lie udziału, ale pozostaje w kontakcie zaró­
wno ze stronnictwem serbskich ludowców jak

Pod hasłem: Afryka dla Afrykanów.
Rozpoczęła się mobilizacja ochotników murzyńskich.

Nowy Jork, 16 lipca. (PAT). Komitet do spraw Abisynji przystąpił do zbierania pod 
pisów pod petycję, która domagać się będzie od prez. Roosevelta zapobieżenia działa­
niom wojennym w Abisynji w myśl paktu Kelloga. Jednocześnie stowarzyszenie pa* 
nafrykańskie, którego siedziba znajduje się w dzielnicy murzyńskiej N. Jorku Harie* 
mie opracowuje plan mobilizacji ochotników pod hasłem „Afryka dlla Afrykańczyków**.

* ❖ *
Rzym. (PAT). Ogólna liczba zmobilizowa­

nych dywizyj po ogłoszeniu wczorajszego de­
kretu wynosi — 10, w tem 5 dywizyj piecho­
ty, wynoszącej ogółem 65.000 żołnierzy i 5 mi 
lieja, stanowiących 50.000 ludzi. Pozatem woj 
ska kolonjalne w Afryce wschodniej liczą 35 
tys. żołnierzy. Nadto jest w Afryce około 30 
tys. robotników do robót wojskowych. Ogó­
łem więc WTłochy dysponują dla ekspedycji 
afrykańskiej armją złożoną z 180.000 ludzi.

Rzym. (PAT). Manewry wojskowe, któde 
niebawem rozpoczną się we Włoszech, będą 
największemi z dotychczas urządzanych. W 
rejonie Bnlzano wystąpi równocześnie 7 dy­
wizyj, w manewrach w rejonie Udine wezmą

udział 4 dywizje, w rejonie Medjolan —- 3 i w 
rejonie Neapol również trzy.

Neapol. (PAT). Do Massaua odpłynął pa­
rowiec ,.Argenfina“ , mając na pokładzie 300 
wykwalifikowanych robotników7. Parowiec 
..Ca!iaro“ wiezie do Afryki znaczną ilość ma- 
terjału wojennego.

Motor poruszany energją słoneczną.
Medjolan (PAT). Giovanni Andri i Daniel© 

Gascarini wynaleźli motor poruszany energją 
słoneczną. Motor był wypróbowany w obecnoś­
ci naczeluego inżyniera miasta, przedstawicieli 
syndykatu i inżynierji wojskowej.

Wielki program oszczędności we Francji.
Obniżenia wydatków publicznych o blisko 25 proc.

Paryż (PAT). „Le Matin“ twierdzi, że pre- 
mjer Layal swe ekspose na temat zarządzeń 
finansowych wygłosi dziś wieczorem. Pomimo 
urzędowych zaprzeczeń prasa zgodnie utrzy­
muje, że rozważania przez rząd oszczędności 
sięgać mają 10 mil jardów franków. Według 
,.Le Matirr rząd domagać się będzie kompre­
sji w budżecie państwa na sumę 6 miljardów, 
w7 budżecie departamentów i gmin na sumę
2 miljardów7, wreszcie na kolejach na sumę 
półtora miljarda. Nowe zarządzenia ujęte bę­
dą w 23 dekretach, z których 15 dotyczyć bę­
dzie wyłącznie oszczędności w wydatkach pu­
blicznych. Dekrety te dzielić się będą na 3 
kategorje: 1) w sprawie usunięcia nadużyć,
2) w kwestji redukcji nadmiernych wydatków 
i 3) dotyczyć będzie masowych oszczędności. 
Pozostałe 8 dekretów zawierać będą zarządze­
nia o zmniejszeniu kosztów utrzymania i oży­
wienia życia gospodarczego. Dekrety te przewi­

dywać będą obniżenia cen pewnej liczby arty­
kułów spożywczych i zawierać postanowienia, 
mające na celu ulżenie gospodarstwu narodo­
wemu.

Cala prasa przygotowuje opinję publiczną 
do tych. poważnych posunięć rządu, których
celem jest odbudowa finansów ublicznych dla 
obrony waluty. Pigułka jest gorzka —  pisze 
„Le Journal" — lecz program urzędowy musi 
być przyjęty przez naród.

„Le Petit Parisien" oświadcza: Pomimo po­
ważnych ofiar, jakie spadną, na każdego oby­
watela. należy wierzyć, że wszyscy ugną 
przed tem, wychodząc z założenia, że lepiej 
jest wyrzec się części tego, co się posiada lub 
co się zyskało, aniżeli być świadkiem spadku 
franka, co byłoby nieuniknjonem następstwem 
coraz bardziej grożącego braku równowagi 
budżetowej.

 $ ---------

i z innemi ugrupowaniami. Hasłem zebrań 
jest zmiana ustroju państwa w duchu federa­
cji trzech równoprawnionych narodów7, a oczy j 
wiście także żądanie rozwiązania sejum i roz­
pisania nowych wyborów. W sto-usnku do 
obecnego gabinetu opozycja zachowuje się ło 
jalnie.

 :0O0:—

Po powrocie regenta.
Bialogród, 16 lipca. (PAT). Wczoraj o go 

Izinie 6-ej rano powrócił z Sinaja do Bledn 
siążę regent Paweł.

Bialogród. (PAT). Ks. regent Paweł przy- 
|ł dziś w południe wicepremiera rządu grec- 

gen. Kondylisa, którego zatrzymał na 
niadaniu. Gen. Kondylic dnia poprzedniego 
przyjęty był na audjenoji przez królowę Ma­
ję. Dotychczas nie ogłoszono komunikatu ofi

cjainego na temat rozmów gem. Kondylisa.
Bialogród. (PAT). Na temat rozmów pre- 

mjera Stojadinowicza z wioepremje<rem grec­
kim gen. Kondylisem donoszą, że przedmio­
tem rozmów była sprawa przywrócenia mo- 
narchji w Grecji. Ustrój monarchistyozny zo­
stał w zasadzie przyjęty. Gen. Kondylis zor­
ganizuj© i kierować będzie plebiscytem 15 li­
stopada, który zadecyduje o ustroju w Grecji.

Nowy lot „Zeppelina" do Ameryki.
Fridricbshafen, 16. lipca (PAT). Sterowiec „Hr. Zeppelin" wystartował 

Wl®cw)ren> do 8-mej w tym roku podróży do południowej Ameryki.;
w poniedziałek

B. marsz. Raczklewicz
wojewodę w Krakowie.

Warszawa, 16 lipca. Podpisaną została no­
minacja nowego wojewody krakowskiego w 
osobie b. marszałka Senatu Władysława Racz- 
kiewicza. o ozem wstępną informaeję poda­
liśmy przed 2 tygodniami.

* *  *

Nowy wojewoda krakowski p. Władysław7 
Raczkiewioz urodził się 16 stycznia 1885 roku. 
Pochodzi z okolicy Mińska. Po ukończeniu gi­
mnazjum studjow7ał matematykę a potem pra­
wo na uniwersytecie w Petersburgu. Stndja 
prawnicze ukończył w Dorpacie. W roku 1914 
został powołany w charakterze oficera rezer­
wy do armji rosyjskiej, a w roku 1917 był or 
ganizatorem armji polskiej. Od r. 1918 pełnił 
rozmaite funkcje administracji państwowej. 
W r. 1921 został zamianowany wojewodą no­
wogrodzkim. w r. 1925 piastował urząd mini­
stra spraw7 wewnętrznych. Po przewrocie ma­
jowym został mianowany wojew7odą wileń­
skim, a 9 grudnia 1930 został wybrany mar 
szałkiem Senatu.

Wykańczanie p. Polakiewicza.
Warszawa, 16. 7. (Te-lef.). W kołach po 

litycznych zwrócił u w7 agę artykuł w orga 
nie pracowników Zw, Gmin Wiejskich skic* j 
rowany przeciwko b. wicem&rsz. Sejmu K.

Polakiewiczowi. P. Polakiewicz jest preze­
sem Zw, Gmin Wiejskich i prezesury tej 
pomimo zajść w Zw. Młodzieży Ludowej 
nie złożył, co więcej otzymuje on nawet 
stałe miesięczne wynagrodzenie. Organ pra­
cowników Zw. Gmin. Wiejskich podnosi 
ten fakt i domaga się zupełnego usunięcia 
p. Polakiewicza.

Plan budowy dla Gdyni.
Warszawa, 16. 7. (Telef.). Roboty nad wy- 

konńczeniem planu rozbudowy Gdyni mają 
się już ku końcowi. Obcenie prowadzone są 
prace nad trzecim basenem wewnętrznym i 
kanałem przemysłowym. Nadto podjęto prace 
nad budową mola koło trzeciego basenu. Cze 
kaja jeszcze prace nad wybudowaniem mola 
pasażerskiego, które będzie szło ku ulicy 10 
Listopada-

Niezłe odszkodowanie.
Warszawa, 16. 7. (Telef.). Ustępujący pre* 

zes Polskiego Radja p. Chamiec otrzyma ty­
tułem odszkodowania 51-000 zł. Miał on umo­
wę, która mu zapewniała jednoroczne pobory 
na wypadek, gdy miał nie z własnej inicjaty­
wy ustąpić ze stanowiska.

 - 0 0 ----------
Warszawa, 16. 7. (Telef.) ; P. Prezydent 

uda się do Zakopanego na tydzień gór w
dniu 4 sierpnia i zatrzyma sie tam kilka 
dni.

i
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O ciem plszq mm?..
Dl* uniknięcia walki między kandydatami 

sanacyjnymi.
*>A- B. (V* referuje o pewnych k o m b in a ­

cjach, które w  obozie sanacji w ysu w a  się 
teraz po ogłoszeniu b o jk o tu  w y b o ró w  przez 
całą opozycję.

.„Zaprojektow ana przez p. P odoskiego 
ordynacja wyborcza —  pisze — jak o  punkt 
wyjścia wzięła praw dopodobieństw o udzia­
łu opozycji w w yborach. Z  tego też pow odu 
w każdym  okręgu w yborczym  przew idzia­
n o  zgłaszanie czterech kandydatów  na dwa 
m andaty poselskie. G dyby opozycji lub je j 
część, była  w zięła udział w w yborach , dwie 
a lbo jedna spośród kandydatur by łyby  kan­
dydaturam i opozycyjnem i. Obecnie stwarza 
się sytuacja taka, że z wyjątkiem okręgów 
ukraińskich i żydowskich, gdzie będą wcho­
dziły w rachubę kandydatury mniejszości 
narodowych, we wszystkich innych okrę­
gach zajdzie potrzeba zgłaszania czterech 
kandydatur ze strony obozu rządowego, z 
których wyborca wybierze dwóch posłów.

Otóż w pewnych kołach sanacyjnych 
podnoszą, że wprowadzenie walki wybor­
czej pomiędzy kandydatami sanacyjnymi 
może się fatalnie odbić na spoistości obozu. 
Z tego też powodu w pewnych kołach for­
sowany jest projekt, aby na tych posiedze­
niach kolegjów wyborczych, na których 
znajdą się sami tylko zwolennicy obozu 
rządowego, nie wysuwać czterech kandy­
datur, tylko dwie. Ordynacja wyborcza nie 
zawiera przepisu, któryby wyraźnie tego 

. wzbraniał. Przy subtelnej interpretacji mo. 
źnaby taki system wprowadzić, przyczem 
o  ile zgłoszone byłyby tylko dwie kandy­
datury na dwa mandaty poselskie, nie za­
chodziłaby potrzeba odbycia wyborów. Po­
dobnie jak przy poprzedniej ordynacji, w 
wypadku kiedy została zgłoszona jedna tyl­
ko lista komisarz okręgowy jej kandyda­
tów ogłaszał za wybranych na posłów bez 
głosowania, tak i teraz przy zgłoszeniu 
dwóch tylko kandydatur możnaby zastoso­
wać identyczną procedurę.

Projekt ten ma w kołach sanacyjnych 
twych zwolenników, którzy operują rów­
nież argumentem, iż dałoby się w ten spo­
sób uniknąć gorączki wyborczej w wielu 
okręgach miejskich, gdzie nastroje są bar­
dzo podniecone, ale także ma wielu prze­
ciwników, którzy twierdzą, że właśnie isto­
tą! nowej ordynacji jest usunięcie z wybo­
rów partyj, a wprowadzenie systemu gło­
sowania na osoby. Nic więc nie szkodzi, je­
śli wyborcy pozostawi się swobodę wybie­
rania pomiędzy czterema kandydatami na­
leżącymi do obozu sanacyjnego".

Pominięci® prof. Kozłowskiego.
„Robotnik** zwraca uwagę, na dekorację 

orderową grona parlamentarzystów, którzy 
g&ą zasłużyli przy uchwalaniu nowej komsty 
fcacji i ordynacji wyborczej.

„Była —  pisze „Robotnik" —  przed 
paroma dniami taka uroczystość, która wy­
cisnęła łzy rozczulenia z oczu prasy „czer­
wonej". Pominięto p. Kozłowskiego. Dlacze­
go? Wszak sam p. Sławek przyznał, że 
pierwsza myśl o takiej ordynacji wyborczej 
powstała właśnie w archeologicznym mózgu 
b. premjera. Pominięto p. Targowskiego, 
prezesa Komisji Konstytucyjnej b. Senatu. 
Zgoła niesprawiedliwie... Wszak „pośred­
niczył" człowiek na wszystkie cztery stro­
ny światka B. B. W. R.!... Kroczyli nato­
miast dostojnie ze wstęgami na piersiach i 
z krzyżami u szyi wszelcy inni działacze 
B. B. W. R. Funkcje „sekretarjatu general­
nego" partji politycznej są, jak widać, ty­
tułem wystarczającym do nadawania orde­
rów z ramienia... Państwa Polskiego.

Tamte... pom inięcia w yw oła ły  niemało 
rejw achu w środowisku osób, w tajem niczo­
nych w „zagadnienia orderow e".

P. Stpiczyński karti Stron, Ludowe.
P. Sitpiczyński pisze w „Kurjerze Poran­

nym ", że to nie „lud", tylko leaderzy par­
tyjni uchwalili w niedzielę bojkot wyborów, 
mianowicie leaderzy

,,wychowani w szkole W itosa14. 
Zdaniem p. Stpiczyńsldego uchwała nie 

będzie miała praktycznego znaczenia. Są­
dzi, że na wsi dążność do współpracy" z sa­
nacją raczej wzrosła-, (?) niż zmalała.

„a  to —  pisze —  chociażby z przyczyny, 
że głów ny nurt trosk chłopa skierowany 
jest ku sprawom gospodarczym  i że, gdyby  
naw et w warunkach dobrobytu  był on 
skłonny brać udział w proponow anych mu 
przez Stronnictw o Ludowe dem onstracjach 
politycznych, obecnie jest on pochłonięty 
przez pragnienie skierowania środków  bę­
dących  w dyspozycji państwa ku poprawie 
swej doli materjalnej, co każe mu sięgać 
po możliwie najw ydatniejszy udział w kie-

Świat nie jest
Na łamach prasy angielskiej wystąpił 

świeżo były minister skarbu W . Brytan ji z 
czasów pierwszego rządu Mac Donakla. lord 
Snowden z pytaniem: Czy świat jest istotnie 
przeludniony, i w  ten sposób na nie odpo­
wiada:

Nie jest prawdą, że jest zawiele ludzi na 
globie ziemskim, Świat będzie przeludnio­
nym dopiero wtedy, gdy nauka opanuje 
już wszystkie naturalne źródła egzystencji 
1 gdy je praca ludzka-spożytkuje tj. gdy się 
pokaże, że one już nie wystarczają mieszkań 
com ziemi.

Tego jednak jeszcze niema. Miljony he­
ktarów urodzajnej ziemi, mogącej wydać ol­
brzymie ilości środków do życia, leżą je­
szcze odłogiem. Obliczono, że same tylko 
niespoiżytkowane przez człowieka obszary 
Kanady i Syberji mogłyby pokryć całe świa 
towe zapotrzebowanie pszenicy, nawet bez 
użycia intenzywnych .środków uprawy. —  
Przyrodzone skarby krajów podzwrotniko­
wych są właściwie nietknięte. Sposobem 
syntetycznym możnaby, przy zastosowaniu 
nowych środków i metod chemicznych już 
dzisiaj wytworzyć obrzymią ilość dóbr 
spożyw czych; możność stworzenia dobroby 
tu jet większa, niż przyrost ludności R oz­
wój pójdzie w  kierunku wyzyskania tych 
możliwości dobrobytu, a póki te m ożliwo­
ści nie zostały wyczerpane, —

PROBLEM PRZELUDNIENIA ŚWIATA 
WOGÓLE NIE ISTNIEJE.

Mamy (natomiast stan lokalnego zatło­
czenia i w  tym  sensie są jedne kraje prze­
ludnione, a inne właściwie puste. Brak zaś 
zaludnienia w obszarach posiadających na­
turalne warunki rozwojowe, jest stratą tem 
dotkliwszą, że fakt ton zaostrza trudności 
gospodarczo krajów przeludnionych. Z te­
g o  wynika jako pierwzy postulat równo­
mierny rozdział mieszkańców ziemi.

Już w  przeszłości -— pisze Snowden -~- 
nadmiar zagęszczenia lokalnego stawa] się 
przyczyną wojen, a nie inaczej będzie w 
przyszłości. W  samej tylko Europie trzy 
narody podbojami i kolonizacją przywła­
szczyły sobie więcej niż jedną czwartą dem 
skiego globu. Jeżeli te narody będą dalej 
uniemożliwiać osiedlanie się na Ich terenie,

1,0 POWAŻNE KONFLIKTY BĘDĄ 
NIEUNIKNIONE.

Rząd angielski jako wyznawca zasady 
„drzwi otwartych" w  brytyjskich kolonjach

rownictwie, a nie rezygnować zeń.
Wydaje się więc, że leaderzy Stronni­

ctwa Ludowego popełnili błąd, wiążąc śię 
klauzulą abstynencji wyborczej, i że za ten 
błąd ciężko zapłacą. Klauzula ta bowiem 
albo ostatecznie rozsadzi to i tak słabo spo­
jone stronnictwo, albo sprowadzi je do ni­
cości kompletnej. Leaderzy ci, niestety, nie 
umieli uczynić ofiary z siebie na rzecz in­
teresów stanu chłopskiego i pragną zmu­
sić chłopów do rozstrzygania między ich 
politycznemi i. gospodarczemu interesami, a 
przywiązaniem do dawnych posłów Piasta 
czy Wyzwolenia. To przywiązanie wydaje 
się być najbardziej wątpliwem uczuciem w 
sercu chłopskiem".
Równocześnie zaś bez protestu drukuje

ten sam „Kurjer Poranny" uchwałę o boj­
kocie wyborów przyjętą przez C- K. W- 
Stronnictwa Chłopskiego" pp. W rony i Do* 
brocha. Czytelnicy tego pisma będą zde­
zorientowani.

Rumunja o min. Becku.
Dla informacji przytoczyć trzeba rów­

nież z ,,Kur jera Porannego'1, co pismo bu­
kareszteńskie. „Infceirpendianee Roumaine" 
sądzi o wizycie p. min. Becka w Berlinie. 
Pismo to stoi blisko p. Titulescu.

„Polska —  cytuje pismo rumuńskie za 
..Kurjerem Porannym" —  kontynuuje swo- 

: ją fatalną grę. Nie bacząc na ostrzeżenia, 
dawane jej przez przyjaciół i sprzymie­
rzeńców, z dja-belskim uporem trwa ona 
■wciąż na drodze pełnej niebezpieczeństw, 
którą sobie obrała. Nic nie jest w stanie 
otworzyć jej oczu. Wznawiając tradycyjną 
politykę naciągania, która ongiś przypra­
wiła ją o utratę niepodległości, powraca 
ona do swych dawnych poczynań i mane­
wruje tam, gdzie nie ma nic do zyskania... 
W  chwilach, decydujących o losie EuTopy, 
w których p. Titulescu, Minister Spraw Za­
granicznych naszego kraju, udał się do Len 
'dynu, by skonsolidować bazy porozumienia 
międzynarodowego, wizyta Ministra Becka 
w Berlfnię posiada specjalny zgoła charak­
ter nietylko w stosunku do najlepiej poj­
mowanych interesów państw dawniej sprzy­
mierzonych z Polską, lecz m. in. i w stosun­
ku do własnych interesów Warszawy".

przeludniony.
i domin jach. złagodził wprowdzie częściowo 
tę niesprrwiedliwą ekskluzywność, ale to 
dotyczy w zasadzie tylko handlu. Chodzi na 
tomiast w świecie nietylko o wolność han­
dlu, lecz także o wolność osiedlania się, co 
dotyczy zwłaszcza narodów ..bez przestrze­
ni". Skoro jednak kraje takie, jak Austra- 
lja, Kanada i Stany Zjednoczone A. P- 
ograniczają lub wo-góle uniemożliwiają osie­
dlanie się obcych, chociaż posiadają olbrzy­
mie przestrzenie nadające się dla człowie­
ka, to nienawiść między narodami musi się 
utrwalać. Ten problem zniknie dopiero wte- 
dy, gdy ludzkość dojdzie do poznania, że
ZIEMIA JEST WSPÓLNĄ WŁASNOŚCIĄ
a więc. że i skarby, które ona obejmuje, 
winny być dostępne dla wszystkich ludzi.

We wspomnianych krajach anglosaskich 
powstrzymuje się imigrację głównie ze 
względu na utrzymanie poziomu zarobków. 
Jest to specyficzny rodzaj protekcjonizmu 
Robotnicy tych krajów’, obawiają się, że 
swobodna imigracja wytworzy nadmiar rąk

Abisynia pod wzi
Zatarg włosko-abisyński spowodował, iż 

zaczęto się powszechnie interesować Abisynją. 
Prasa europejska rozpisuje się szeroko na te­
mat stosunków politycznych, społecznych, go 
spodarczyck i kulturalnych tego kraju. Wiado 
mości te trzeba uzupełnić rzutem oka na ży­
cie religijne Abisynii.

Abisynją jest jedynem państwem w Afry­
ce, w którem (religja chrześcijańska, jakkol­
wiek schizmatycka, jest religja panującą. Jest 
to chrześcijanizm wyznania monofizyskiego. 
Poza te m wr Abisynji są jeszcze wyznawcy isla­
mu i religji rzymsko-katolickiej. Zacznijmy 
od wyznania rzymsko-katolickiego.

Organizacja Kościoła katolickiego w tym 
kraju liczy cztery okręgi: 1) wikairjat apostol­
ski w północnej Abisynji, podlegający Kon­
gregacji dla Wschodniego Kościoła i powie­
rzony francuskim Lazarystom; 2) południowo- 
wschodni okręg misyjny; 3) wikarjat Galla, 
oraz 43 abisyński i francuski kraj Somali, po­
zostający pod opieką francuskich Kapucynów. 
W powyższych czterech okręgach jest około 
18 tys. katolików'. Ten liczebnie slaby stan ka 
tolicyzmu nie daje nam jednak obrazu jego 
znaczenia w kraju.

Działalność misjonarzy katolickich jest 
bardzo szeroka. Największy wpływ wywiera­
ją katoliccy misjonarze przez swoją działal­
ność charytatywną, którą obejmują całą lud­
ność bez względu na wyznanie. W całym kra* 
ju rozrzucone są „stacje lekarskie", udziela­
jące pomocy chorym. Misjonarze utrzymują 
ponad 6 szpitali i 10 zakładów dla sierot. 
Opiekują się tak młodzieżą opuszczoną, jak 
i starcami.

Zgodnie z ostatniemi zarządzeniami Piusa 
XI starają się misjonarze dostarczać krajowi 
kapłanów pochodzących z tubylczej ludności. 
W tym celu założono w północnej Abisynji 
małe i duże seminarjum; w Rzymie zaś istnie­
je od roku 1930, specjalne kolegium etjopskie.

Zdobycie wpływów dla katolicyzmu w Abi­
synji ma duże znaczenie, gdyż Abisynją może 
stanowić ośrodek propagandy na całą Afry­
kę. Zależy to w dużej mierze od powodzenia 
akcji zmierzającej do wychowania kleru z po­
śród Abisyńozyków, tembardziej, że rozwijają 
cy się ruch nacjonalistyczny często wysuwa 
przeciw Kościołowi zarzut, iż działalność mi­
syjna zakonów pozostaje na usługach państw 
europejskich.

Niechęć ta pogłębiana jest przez kler scliiz 
matyckiego kościoła abisyńskiego, do którego 
należy około 7 miljonów ludności na 10—12 
milj. mieszkańców kraju, a który pozostał w 
5 wieku wskutek oderwania się od Rzymu.. 
Tworzy on chrześcijaństwo o specjalnym od­
cieniu. Jest to, jak to już wyżej wspomnie­
liśmy, t. zw. monofizytyzm, przyjmujący tylko 
jedną naturę w Chrystusie. Nsuka ta potępio­
na została na soborze powszechnym w Chal­
cedonie w 451 r.

Na czele abisyńskiego kościoła sto: Abuna 
(najwyższy kapłan), rezydujący w Condarze, 
mianowany przez patriarchę koptyjskiego. W' 
Aleksandrji. Cesarze abiśyńs;y dążyli do unie 
zależnienia kościoła abisyńskiego od kleru 
egipskiego i już w r. 1930 .Abuna mianowany 
był przez cesarza abisyńskiego. W kierowaniu 
kościołem pomaga Abunie 5 biskupów.

Stosunki między Abisynją a Rzymem róż­
nie się układały. W połowie 4 wieku chrzęści 
jaństwo ortodoksyjne było w Abisynji religja 
państwową i stanowiło w Afryce przedmurze 
przeciwko arjanizmowi. W o wieku kościół 
abisyński przyjął monofizytyzm i związał się 
z kościołem aleksandryjskim. W takiej postaci 
chrześcijaństwo pozostało oficjalna rePjją na­
rodu abisyńskiego.

roboczych, a więc i obniżenie płac, a w na 
stępstwie tego obniżenie się stopy życiowej, 
zwłaszcza w razie napływu rasy żółtej.

Problemem tym zajmowała się Liga Na­
rodów, ale nacjonalizm krajów, któreby 
mogły wchłonąć nadmiar ludności innych 
krajów, uniemożliwił realizację odnośnych 
jej projektów. W obec tego istnieje w tej 
chwili tylko jeden sposób częściowego za­
łatwienia tego zagadnienia, a mianowicie 
zawarcie

MIĘDZYNARODOWEJ UMOWY 
KONTYNGENTOWEJ.

któraby krajom przeludnionym umożliwiła 
regularne rozmieszczanie swego nadmiaru 
ludnościowego w krajach rzadko zaludnio­
nych.

Oczywiście podstawą, tej umowy musia­
łoby być wyrzeczenie się „uprzedzeń raso­
wych". Wprawdzie nie będzie to rzeczą 
łatwą, bo nawet ..liberalne4’ kraje anglosa­
skie dążą do zachowania swego anglosaskie 
go charakteru, ale ta przeszkoda musi być 
przełamaną, jeżeli ludzkość ma uniknąć naj­
tragiczniejszych konfliktów.

R. L.

llędem religijnym.
Cesarze a lisy u scy  bron ią  A b isyn ję  przed 

islam izm em  szukali jednak często op a -cia  w 
chrześcijaństw ie zachodu iem P apieże 13 w« v 
ku (od In nocen tego IV  do F lem ensa V) w y­
syłali m isjonarzy do A hbj-i-ji. Na p o cz :tk a  
17 w. p róbow ali Jezuic’* osied ić się w A b i­
synji. W  r. 1626 katolicka rekgja  zosta li n a ­
w et uznana za państw ową, nie już w 6 lat 
późn iej zarządzeni© to zoskiło cofn ięte, a Je­
zuici m usieli opuścić Abisynię- W szystk ie na­
stępne w ypraw y m isyjne pize-dAęwzięt.j pczez 
F ranciszkanów  i K apucynów  >ozbiłv się o 
opór K optów . W ytw orzyły  się takie sł osunki. 
że szczególn ie  d o  1839 r„ w sięp  do A b isyn ji 
dla każdego k ato lick iego  m isjonarza był pod 
kara śm ierci zabroniony. D op iero po w ojn ie  
św iatow ej sytuacja u legła zm ianie, przez 
w prow ad zen ie  tolerancji w sprawach re lig ij­
nych. K ośció ł katolicki rozpoczął sw oją  dzia­
łalność, bardziej ożyw ioną od 1928 r.

S ilne w pływ y  w A bisyn ji ma islam izni; 
statystyka w ykazuje ok oło  3 m ilj. m ahom e­
tan. Islam  izm w zm aga się na silach, dzięk i 
dogodn ej dla n iego sytuacji, jaką ma w A fry­
ce.

A b isyn ją  posiada rów n ież pew ien  procent 
pogau. T.

Smutna rocznica.
Dzisiaj mija dokładnie rek od chwili,

kiedy to w drugą niedzielę lipcową 1934 
o-twarły się nad Małopolską zachodnią upu- 
sty niebieskie i spowodowały powódź, ja ­
kiej od lat przeszło 100 w Polsce nie widzia 
no. Katastrofalny deszcz, który począł pa­
dać w godzinach popołudniowych owej nie­
dzieli, a nie ustawał ani na chwilę, przemie­
nił się w ciągui poniedziałku i wtorku w for­
malne Sitrugi wody. już we wtorek pod wie­
czór przyniósł zalew niema! całego Podhala, 
niszcząc cały dorobek rolnika. W  ciągu no­
cy  z wtorku na śodę 18 lipca wody górnego 
biegu wszystkich prawobrzeżnych dopływów 
W isły runęły już w dcliny, dotarły do Powi­
śla a rwąc wały ochronne utworzyły tam 
potop i zniszczenie, którego skutki trwają 
do dnia dz-isiejszego.

A dziś po roku także nie jest dobrze. — 
W  ubiegłą niedzielę, również drugą lipcową 
nad znacznym obszarem kraju przeszły na­
wałnice deszczowe, o rozmiarach huraganu 
zwłaszcza w  okolicy Warszawy, a także na 
całem Powiślu i Podkarpaciu spłynął na zie­
mię Małopolską zupełne niepożądany i groź 
ny deszcz. W  poniedziałek —  wprawdzie 
deszcz nie padał, ale pogoda była niepewna. 
We ktorek wstało słońce, ale dziwnie nie 
wesołe, a około godziny 9-tej horyzont za­
ciągnął się chmurami i zaczęło siąpić coraz 
silniej.

A  żniwo dopiero rozpoczęte, zresztą spóź 
nione. Niepokój zwłaszcza na Powiślu jest 
coraz większy. Od wczoraj spływa z gór fala 
coraz silniejsza, także na Wiśle przybór jest 
coraz widoczniejszy. (f).

C Z Y T E L N I C Y !
Żądajcie „Głosu Narodu" 

we wszystkich kawiarniach 
restauracjach i na dwor­
cach kolejowych!



Nr. 193. •,GŁOS NARODU" z dnia l?-go lipca 1933. Gir. a

Jtnziemiach tt*ecxposp.
0 kult Świętych polskich.

W  na-Jbliższym czasie ma "by założony 
ogolnopolski „Związek Czcicieli Świętych 
Polskich0. Związek ten powstaje z inicja- 

Ozeicieli Świętych Polskich**. —  
w  Warszawie istnieją obecnie trzy takie 
Koła: przy „Katolickim Związku Polek4’ , 
przy „Bractwie Matki B. Nieustającej Pom o­
cy i Przy „Czytelni*’  na ul. W ilczej 25. —  
L* 25. Koło przy ,,Bractwie Matki B. Nie­
ustającej Pomocy*’ zajmuje się kolportażem 
odpowiednich broszur i szerzeniem nabożeń­
stwa do Świętych Polskich. K oło  przy Wil- 
czej wydaje pismo pt.: „Cześć Świętych'
Polskich**. W e wszystkich sprawach, doty­
czących przyszłego „Związku” , należy się 
zwracać pod adresem: Ó. Aleksander Pio­
trowski O. SS. U. — Warszawa, ul. Karol- 
kowa 49. (KAP).

Zgon obrońcy Lwowa, gen. Męczyńskicgo.
W poniedziałek zmarł w szpitalu wojsko­

wym we Lwowie po dłuższej chorobie serca 
w wieku lat 54 ś. p. pułkownik Czesław Mą- 
czyński, dowódca obrony Lwowa z 1918 r. i 
małopolskich oddziałów armji ochotniczej. — 
Zmarły, uczony historyk, władający 10 języ­
kami, odbył kampanję wojny światowej jako 
oficer artyle-rji w armji austrjackiej. W listo­
padzie 1918 rt był komendantem polskich sił 
zbrojnych, walczącym przeciwko Ukraińcom o 
polskość Lwowa. W r. 1920 został mianowany 
dowódcą małopolskich oddziałów armji ochot­
niczej i walczył przeciwko nawale Budienuego. 
Ś. p. zmarły, w pierwszych latach pro wojnie 
był posłem na Sejm i przewodniczącym kapi­
tuły krzyża obrony Lwowa i posiadał liczne 
odznaczenia, m. in. krzyż „Virtuti Militari**, 
„Krzyż walecznych4* 4-krotnie i „Krzyż Nie­
podległości" z mieczami. Ostatnio ś. p. bry­
gadier Mączyński przebywał stale w swym ma­
jątku ziemskim w Wierzbowie.

Policja państwowa w Polsce.
Według ostatnich zestawień na rok bieżą­

cy, na terenie całej Polski znajduje się ogółem 
246 komend powiatowych i miejskich Policji 
Państwowej. 181 komisarjatów, oraz 2.954 po­
sterunków. Liczba funkcjonarjuszów policji wy 
nosi ogółem 31.252 osób, z tego 528 w Komen­
dzie Głównej P. P., 13.026 na terenie woje­
wództw centralnych, 5.512 w woj. wschodnich 
6.280 w zachodnich, oraz 6.956 w woj. połud­
niowych. W liczbie tej znajduje się 888 ofice­
rów policji, 27.725 szeregowych (posterunko­
wych do starszych przodowników włącznie), 
oraz 2.689 szeregowych służby śledczej. Po­
nadto zatrudnionych jest w policji 286 urzęd­
ników. oraz 651 osób służby niższej.

Wichura przewróciła 26 stodół.
Nad szeregiem wsi powiatu opoczyńskiego 

w kielćckiem przeszła gwałtowna burza z gra­
dem, w czasie której wywróconych zostało 26 
stodół. We wsi Krasik utraciła życie 13-letnia 
St. Kujawska, przygnieciona wywróconem 
PTzez huragan drzewem. Tego samego dnia 
przeszła burza nad powiatem wło-szczowskim, 
wyrządzając na polach kilku wsi znaczne 
•zkody.

Syn w obronie matki zabił ojca.
We wsi Mujcza pow. kieleckiego A. Komo­

rowski w sporze o pieniądze, począł bić w nie- 
litościwy sposób swą żonę. Za matką, ujął się 
24-lefcni syn Stanisław. Rozwścieczony ojciec 
z siekieTą w ręku rzucił się na syna, stające­
go w obronie matki, usiłując zadać mu cios. 
W zaciętej walce syn wyrwał ojcu siekierę i 
ostrzem jej rozpłatał mu głowę, kładąc go tru­
pem na miejscu, poczem sam oddał się w ręce 
policji.

„Takia M  czasy, że jeśli się nie 
posmaruje, to nie można jechać".
Władze prokuratorskie w Warszawie za­

kończyły dochodzenia w głośnej aferze b’. 
posła B. B- W ojciecha Wójcierihowiskiego, 
wydanego w  styczniu br. przez Sejm. W ójcie 
chowski oskarżony jest o łapownictwo i ukry

d o k u m e n tó w . Łącznie z nim pociągnięto 
do odpowiedzialności karnej St. Dąbrowskie 
g°, podkomisarza straży więziennej, skaza- 
11 ego już wwrokiem na 5 lat więzienia. W oj­
ciechowski 'przed objęciem mandatu posel­
skiego i stanowiska prezesa drużyn konduk- 
torskićh był zwykłym hamulcowym w Fo- 
■znardu. Dochodzenie wykazało zażyłe stosun 
ki między W ojciechowskim a Dąbrowskim, 
dąbrowski obiecywał naiwnym posady za la 
Pówkę i powoływał się na znajomości z  „pa- 
*em posłem4*. W ojciechowski obiecywał za­
łatwienie sprawy, a później twierdził, że 

można iałatw ić. ale trzeba komuś 
P°wać p ien i^ze. W  jednym konkretnym wy 
padku W o jc ie c h o w s k i  przyznał się. „to jest 
sw m stw \  aie „takie są 'dzisia j czasy*, ze 
’’ i. • « « posmaruje,  to  nie można je-
CflclC p
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Mieszczanie, którzy umieli postępować z cesarzem...
I

Sprawa restytuowania „Hauzy“ przez III cę miasta Wisby i wymogła na nim, iż podpi-; 
Rzeszę nie przestaje być aktualna, pojawiają sal pokój w Stralsundzie (1370 r.) na waran-1

wzmianki i ar jkach upokarzających go. Zwycięstwo, do któ-[się w; czasopismach częste o tem 
tykuly obszerne. Z „hanzeatami** utrzymywali 
niektórzy, monarchowie stosunki przyjazne, 
inni występowali praciw nim wrogo, byli też 
tacy, co przez podstęp chcieli kupców znisz­
czyć.

Cesarz Karol IV Luksemburg walcząc nie­
zbyt szczęśliwie z miastami swego imperjum 
na zachodzie i południu, poniósł porażkę pod 
Ulm; zdarzyło się takie nieszczęście też hra­
biemu wuertemberskiemu pod Reutlingen.

Władca Niemiec, doznawszy zawodu, posta 
nowił zwrócić się na północ i nawiązać stosun­
ki z „hanzeatami4*, którzy wzbogacili się nie­
zmiernie. Kupcy spotężnieli dzięki temu, iż 
dokonali w Kolonji (1367 r.) zjednoczenia. 
„Zespół ten** — pisze Ch. Seignobos w swej 
„Historji cywilizacji4* — posiadał w każdym 
porcie Szwecji, Norwegji, Rosji Hof, istną 
twierdzę, której strzegła gromada zbrojnych 
urzędników; ci wszyscy byli bezżenni, mający 
organizację cechową rzemiosła z mistrzem, 
czeladnikami, uczniami. Nie wolno było do­
puszczać do tej warowni cudzoziemca, a wie­
czorem wypuszczano psy stróżujące. Ów dom 
był jednocześnie magazynem towarów*, ryn­
kiem i sądem. Corocznie z miast Hanzy wyru­
szały wielkie okręty pełne sukien z Flandrji, 
korzeni ze Wschodu itd.; uzbrojenie okrętów 
takich było wojenne, miały załogę obronną 
i dwie wieże silne. Przybijano do portów cu­
dzoziemskich Bergen. Rygi i Nowogrodu, kup­
cy obierali sobie mieszkanie w mieście, wyła­
dowywali towary i wystawiali na sprzedaż; 
spory rozstrzygał sąd Hanzy. Potem okręty 
odpływały, zabierając ze sobą drzewo, wosk, 
skóry, a głównie ryby. Pojawiały się wtedy la ­
wy śledzi. Miasta Hanzy ze swa flotą stały się 
w Norwegji potężniejszemi aniżeli król tego 
kraju, zabraniały one mieszkańcom przyjmo­
wania obcych okrętów, a nieraz staczały wiel­
kie bitwy morskie.

Unja była silna może dlatego także, że po­
słuszeństwo bezwzględne było najważniejszym 
obowiązkiem członków związku. Pokonała

rego nie przyczynili się ani cesarz, ani pań­
stwo niemieckie wcale, zapew niło kupcom pa ! 
nowanie na morzu przez długi okres czasu, j

Mimo to Karol, w idząc sukcesy „Hanzea- j 
tów4*, chciał im przypomnieć, że on jest prze­
cież władcą państwa, w którego obrębie ..spa 
noszyli się4* i dlatego zawitał do Lubeki — 
(1375 r.).

Przyjęcie odbyło się z okazałością. Pod 
baldachimem złocistym wykroczył Karo] do 
„najpiękniejszego** miasta Niemiec w towarzy 
sfwie księcia saskiego, margrabiego Ottona 
i arcybiskupa kolouskiego. Przed nim niesio­
no klucze miasta, a niewiasty i dziewczęta 
w strojach odświętnych tworzyły szpalery od 
bramy do bramy. Nie brakło uprzejmości w za 
jemnych i komplementów cesarza w* stronę 
Lubeczan, co może uchybiało poniekąd godno­
ści „des roemischen Kaisers und stets Mel- 
wers des Reiches**. Monarcha nazwał burmi­
strza „panem**, a gdy ten odparł, że „tylko j 
cesarz jest panem4*, wspomniał Karol o doku­
mentach, na których mocy burmistrz Lubeki 
ma prawo zasiadać w „radzie cesarskiej41. Po­
mimo, że uroczystości odbywały się przez ty­
dzień cały, obywatele wytrwali w roli „gospo­
darzy gościnnych4* aż do końca i nie „wypadli

Kupuj tylko w Drogerii im św. Teresy

S t e f a n a  H Y Ł Y
K R A K Ó W , U L . W IŚ L N A  6.
mydła, kremy, perfumy, wody koloftakie
kosmetyki, trąbki, g a l a n t e r j a  toaletowa 

zioła. chemikalia i t. d.

T o w a r w wielkim w ybo rze najlepszej jakośoi.
Ceny niskie. Ceny niskie.

eji Reutera i poruszył m. in. sprawę swojego 
światopoglądu. Według doniesienia „Times** 
Ludendorff oświadczył: „Jestem nietylko wro 
giem chrześcijaństwa lecz dosłownie Anty­
chrystem i poganinem. Z chrześcijaństwem 
pożegnałem się już dawno*’. (KAP).

Przywódca chłopów francuskich skazany 
na 8 miesięcy więzienia.

Sąd w Rouen rozpatrywał w bieżącym  mie­
siącu sprawę przyw ódcy „Frontu chłopskie­
g o 44 Henryka Dorgeresfa, oraz kilku je g o  
współpracow ników. Oskarżeni oni zostali o or­
ganizow anie zbiorow ego bojkotu  podatków  za 
pośrednictwem  prasy, ulotek, zebrań i t. p. W  
konsekw encji sąd skazał D orgeres4a na 8 mie-

- w sięey więzienia i 1000 franków  grzywny, jego
z tej roli4* ani razu, nawet wtedy, gdy władca! zaś w spółpracow ników  od 1—6 miesięcy wie- 
wspomniał o swych prawach. W  ten sposób j zienia. 
ci kupcy niemieccy dorównali Bizantyńcom 
i dowiedli, że ceremonjał dworski nie był im 
obcy. Okazali uprzejmość tak dalece wielką, 
iż po odjeździe Karola zamurowali bramę.

ona króla duńskiego Waldemara IV, zdobyw- wyższego szacunku.

człowiek tego zaszczytu niegodny przez nią 
nie wchodził4*. Czynili to rzekomo na cześć ce­
sarza. właściwie zaś, aby się zabezpieczyć 
przed ponowną wizytą. Widocznie zrozumieli 
władcy Niemiec ten ,,akt kurtuazji** jak nale­
ży, gdyż żaden z późniejszych monarchów nie 
odwiedzał już „stolicy** Hanzy.

Tak to obywatele Lubeki pokrzyżowali 
plany cesarza Karola, ale z zachowaniem naj-

Skew.

DIECEZJALNY ZLOT KAT. STOW. 
MLODZ. MĘSKIEJ. W  dniu 7 bm. odbył się 
w Nowym Sączu imponujący zlot Kat. Stow. 
Młodz. Męskiej. W zięło w  nim udział około 
1000 delegatów z całej diecezji tarnowskiej. 
Mszę św. inauguracyjną odprawił Ks. Bi­
skup Ordynariusz Dr. Fr. Lisowski, w ygła­
szając kazanie o zadaniach młodzieży. Spra­
wozdania złożyli Ks. Lesiak i p. Czernoch. 
(KAP)

WIĘCEJ DYSKRECJI W KSIĄŻECZKACH 
WOJSKOWYCH. W  wielu wypadkach poboro­
wy, którego podczas przeglądu zdyskwalifiko­
wano, otrzymywał książeczkę z wyszczegól­
nieniem choroby i wady fizycznej. Taki zapis 
w książeczce wojskowej związany był często 
z niemożliwością uzyskania pracy i zajęcia. 
Niekiedy zapisy były tak jaskrawe, że praco­
dawca, przeglądając książeczkę swego praco­
wnika, a natrafiwszy na określenie wad, usu­
wał go z posady. Na polecenie ministra spraw 
wewnętrznych, lekarze będą notowali tylko 
numer pozycji wykazu „San. 54*, pomijając 
szczegóły i określenia dokładne, mogątee na­
razić poborowego na trudności.

SAMOBÓJSTWO DWOJGA STARYCH. — 
We Lwowie popełnił samobójstwo 85-Ietni 
Stefan Stryj i jego żona, 88-letnia Anna. Po­
wadziło im się przed laty dobrze. Ostatnio 
jednak nie mieli już środków do życia i trud­
nili się żebractwem. Otruli się denaturatem, 
kupionym za wyżebrane pieniądze. Zawezwa­
ny lekarz stwierdził już tylko zgon obojga.

KOBIETA W SKRZYNI WYSŁANA JAKO 
BAGAŻ... Sąd grodzki w Łodzi rozpatrywał 
sprawę niejakiego K. Górki. Po wyjeżd-zie żo­
ny, Górka chciał sprowadzić do siebie swą 
przyjaciółkę Wiązkównę. Nie chcąc się kom­
promitować, powziął myśl. ażeby ona przyby­
ła w stkrzyni, jako bagaż. Kolega jego sporzą­
dził skrzynię, wysłał ją dywanami i ulokował 
w niej Wiąlzkównę. Na wierzchu skrzyni wy­
pisał kilkakrotnie: ostrożnie, szkło! Podczas 
wyładowania skrzynia z żywym bagażem upa­
dła i rozbiła się. Wypadła z niej płacząca Wiąz 
kówna. Wypadkiem tym zainteresowała się 
policja, skierowując sprawę do sądu. Górka o- 
raz jego przyjaciel zostali skazani po 3 mie­
siące aresztu każdy.

Słup ognia 180 mtr. wysokości 
tryska z kopalni.

W  kopalni węgla w Tatahanya na Wę« 
którą był do Lubeki wkroczył, „aby żaden | grzech wybuchł pożar. Słup ognia wydoby- 
czTnwmk tesro zaszczvtu niesodnv Drzez n ia ! s ię z "kopalni na wysokość 180 mtr. —*

Zdaniem znawców, pożaru nie można będzia 
ugasić. Przedsięwzięto środki celem zabez­
pieczenia sąsiednich zabudowań. Ofiarą 
wybuchu jest 5 zabitych i 7 ranionych. 
Straty wyrządzone przez tę katastrofę w y­
noszą około miłjona złotych.

Po powodzi w Chinach —  eholera.
W  miejscowości Hsu-Hou-Fu w północ­

nej części Kiang-su wybuchła epidemja cho* 
lery, zwiększając w ten sposób okropności, 
wywołane przez szerzącą się dalej powódź. 
Dotychczas zatonęło 4.000 ludzi, a 400.000 
ludzi jest bez dachu w północnej części pro* 
wincji Ho-Uan.

 000-----
ŚLUB NA WŁOSKIM DWORZE KRÓ­

LEWSKIM. W  kaplicy pałacu królewskiego 
w  San Rossore odbył się obrzęd zaślubin 
Marji Adelaidy Sabaudzkiej z księciem Leo 
nem Massime. Król, królowa i wszyscy człon 
kowie domu panującego, podsekretarz stanu 
w prezydjum rady ministrów i minister spraw  
wewn., a także zaproszeni goście obecni 
byli podczas ceremonji ślubu Ks. Marja Ada 
laida jest siostrzenicą króla.

MUSŚOLINI WYJEDZIE DO AFRYKI 
Agencja z Reutera donosi z Rzymu: sądzą tu 
że szef rządu Mussolini odwiedzi w przy­
szłym miesiącu Libję i Erytreę.

EPIDEMJA TYFUSU WE WŁOSZECH. 
Oprócz licznych wypadków tyfusu, zaraje-

X  całego ś w i a t a .
Rocznica podziału ziemi daszyńskiej.

W  dniu 28 lipca 1920 roku. zapadła de­
cyzja Rady ambasadorów w Paryżu, mocą 
której znaczna część polskiej ziemi cieszyń­
skiej przypadła Czechosłowacji. Polska od­
czuła tę decyzję jako krzywdę, a i Polacy 
z tamtej strony Olzy protestowali przeciw 
krzywdzącemu rozstrzygnięciu Rady Amba­
sadorów.

W  15-lecie tej decyzji przygotowują 
polskie organizacje ziemi cieszyńskiej mani­
festacyjny protest, mianowicie w dniach 27 
i 28 lipca. Projekt protestu przewiduje wiec 
w dniu 28 lipca o godzinie 11.30 na placu 
Sobieskiego w Cieszynie i pochód pod pom ­
nik legjonistów.

Taniej niż za cenę
SILITU II. KLASY 
możemy podróżować 

SAMOLOTAMI P. L. L. „LOT**

Kongres wolmmyólisleli w Pradze
Jako Kontramaaifestac-ja przeciwko o g ó l ^ T ^  I Ś

nopaństwoweimi zjazdowi katolickiemu, któ 
ry rozmiarami swemi i wspaniałością prze­
biegu zaimponował nawet wrogom Kościoła, 
odbyły się tu w dniach od 5 do 7 lipca ze­
brania t. z w. „Kół Postępowych4*. Na rzecz 
Husa, ateizmu i przeciwko katolicyzmowi 

demonstrowały wspólnie Związek Socjałi- 
styc-any Wolnomyślicieli, Komunistyczny 
Związek Wolnomyślicieli Proletariackich i 
różne mniejsze lub większe stowarzyszenia 
radykalnych nauczycieli. Manifestacje te by 
ły  bardzo nieliczne i nie przyćmiły wrażenia 
jakie wywarł potężny kongres katolicki. 
(KAP). ‘

Nltnawiść gen. Ludendorffa de 
chrześcijaństwa.

Były wódz armji niemieckiej z czasów 
wojny światowej gen. Ludendorff udzielił 
niedawno wywiadu przedstawicielowi agen-

zachorowań na tyfus w Stresie. Przeszło 100 
osób padło ofiarą epldemji. Zanotowano pa­
rę wypadków śmiertelnych.^ Jak donoszą 
zachorowania powstały wskutek niedosta­
tecznej sterylizacji mleka.

TŁUM ZLINCZOWAŁ DWÓCH MURZY 
NÓW. W  Columbus (w st. Mississippi) dwaj 
murzyni zostali aresztowani pod zarzutem, 
że rzekomo popełnili gwałt nad dwiema bia- 
łemi kobietami. Tłum wyrwał aresaitowanycS 
z rąk policji, zlinczował ich i powiesił trupy 
na drzewie.

Celem uregulowania nakłada 
prosimy o jak najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty

0d wtorku dnia 16 b. m. w kinoteatrze „ S z t u k a "
Młłeiól Sensacja! Hum arl Przygody I

Najciekawszy komedjodramat sezonu!

Czterech dżentelmenów
Sensacyjny romans awanturniczy! — Splot fantastycznych przygód! Podróż dookoła św ata!

W gł. roli: Dawno niew - H a n M i H’ RriPIl p°są{?owo piękna pełna wdzięku U j. hu Oman 
dziany ulubienice publiczności UBUlyCU U l i  Gil. j czaru w roli wesołej żonki u l f l l ju l l i l l
oraz arcyueieszny w roli U fiithept Mllfirlin Hi*storja n o w o c z e s n e g o  Adama, poszuku- 
podtatusiatego loweiasa BCł UCI l mUllUUI. jącego owej żony.

Ceny miejóc p o p u iirn t od 59 groszy.
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Ś p o
Kraków I Poznań przodu]; w kajakarstwie

Nai jeaorae w Kie krzu pod Poznaniem 
$9były się trzecie kajakowe mistrzostwa 
jPOiBKl.

W  biegu na 10.000 m. zwyciężyli w dwój 
Jtadh wyścigow ych 1) Baraniak— Kozłowski 
(Poznań) w  czasie 57:27,5. Kajaki pojedyn­
cze  w ycigow e: 1) Sobieraj (Poznań) w cza­
sie 59:36.5. Składaki, dwójki wyścigowe: 
1) Przybylski i Kelar (Kraków) 1:02:41. 
Składaki pojedńcze wyścigowe: 1) Nowak 
(Kraków) 1:07.58. Składaki, dwójki turysty 
,czne: 1) W ichorny— Humel (Katowice) 
.1:06:52. Kajaki podwójne turystyczne: 1) 
Jonltka— Krąkowski (Poznań) 1:05:47.

Biegi na 1000 m.: Kajaki wyścigowe pań: 
1) Angielsówna (Kraków’).

Składaki wyścigow e panów’ : 1) Legut 
k o  (Kraków’) wr czasie 5:57.

Składaki podwójne wyścigowe: 1) Przy­
bylski i Kelar (Kraków’) 5:24.9.

Stan zawodów o mistrzostwo ligi.
Po niedzielnych zawodach o mistrzo­

stwo Ligi, na pierwszem miejscu znajduje 
się w  dalszym ciągu Pogoń przed Garbar­
nią.

gier
10

Dziś i codziennie w kinie ś w i t  Straszewskiego 18.
Program Nr. 32. Tel. 182-01.

I

S E N S A C J A  N A D  S E N S A C J A M I !
Jedyna okazja dla m iłośników  dobrych film ów sen sacy jn ych ! — Wielki film 

aw anturniczy! —  100 procent napięcia i em ocji!

WALKA O PRAWDg
Romans. — Brawura. —  Odwaga. —  Cuda zręczności. — W  rolach głównych*
H l J C i C  P O Ł Y  A N N  Y O U N < S --W A £ B  RO ND.

Kto pragnie silnych wrażeń, niech spieszy do 
kina „  S W  § T  u  na ten w yjątkow y film sen sa cy jn y !

^ x e c x y  c i e f e c

Draga do miljonów.
Wśród plutokracji amerykańskiej,' jedno

(Radio.

ko nabywcę trappera Cartier, kanadyjczy-i

O OBOZACH WYPOCZYNKOWYCH DLA KO 
BIET. Sprawa obozów wypoczynkowych dla ko­
biet jest sprąwą bardzo jeszcze nową w Polsce. — 
Jeszcze nie tak dawno istniały obozy tylko dla mło­
dzieży męskiej, powstały dopiero teraz obozy dla 
młodzieży żeńskiej. O tem, że kobieta pracująca 
potrzebuje wypoczynku, o tem, że bardzo często w 
ramach swoich własnych możliwości dla niej nie­
dostępne, pomyślano dopiero niedawno. O organi­
zacji takich obozów, o ich znaczeniu i o tem, co 
dają kobiecie pracującej — będzie mówiła J. Mie- 
dzińska w dniu 17 bm. o godz. 16.

„ŚW IAT SIĘ ŚMIEJE" Dnia 17 bm. o godz. 
19.50 w ramach tygodniowego przeglądu .humoru 
zagranicznego ..świat się śmieje" zostaną przyto­
czone najlepsze dowcipy aktualne, jakie znajdują 
się teraz ua lamach francuskiej prasy humorystycz­
nej. Spółka radjcwycb satyryków* ukrywająca się 
pod pseudonimem „Karmin“  gwarantuje świetną, 
dziesięciominutową zabawę.

OLBRZYMIE CYFRY STANÓW ZJEDNOCZO-

st. pkt. sit. br-
1) Pogoń 10 13:7 27:13
2) Garbarnia 9 12:6 27:10
3) Ruch 10 12:8 20:17
4) Ł. K. S. 10 12:8 .18:14
5) W arta 10 11:9 24:17
5) W isła 10 11.9 25:22
,7) Legja 11 9:13 19:21
8) Śląsk 9 9:9 15:23
9) Polonia 9 7:11 10:20

10) Warszawianka 9 6:12 14:22
11) Crac-OYia 9 4:14 9:19

SENSACYJNA PORAŻKA E. K. S.
W  Andrychowie E. K. S. rozegrał w  niedzie 
lę mecz piłki nożnej z B. B. S. V M przegry­
wając 2:3 (1:3). Mistrz Polski przegrał, mi 
mo, że wystąpił w  pełnym składzie.

nastji Astorów i fundatorem wielkiej fortu­
ny tego rodu był Jan Astor, który w począt 
kach swej kamery trudnił się skupem i 
sprzedażą futer, które nabywał od trappe- 
rów kanadyjskich. Nie to  jednak stało się 
źródłem zbogacenia się Astora. Historję doj 
ścia Astora do fortuny, historję prawdopo 
dobną zresztą, opowiada w  wydanej prywat 
nie broszurze niejaki F. Head z Bostonu. —  
Przytacza przytem szereg dokumentów i dat, 
które nadają opowiadaniu znamię prawdopo 
dobieństwa.

Otóż, jak twierdzi autor, kapitan Kid na* 
grabił w  czasie swych wypraw korsarskich 
olbrzymie skarby, które ukrył i zakopał na. 
wschodnich wybrzeżach Ameryki, w  stanie 
Maine. Na ślad tych skarbów wpadł w roku 
1801 Jan Jakób Astor. Pieczara jednak i ca 
ły teren nad brzegiem, gdzie zakopane były  
skrzynie kapitana Kida, należały od dziesiąt 
ków lat do rodziny Olmstead. Astor próbo­
wał zrazu nabyć te tereny podstawiając ja*

Nowoczesna mama.

ządzenia 
50 milionów 

Alaski 
miljonów 

obUuguje 849
kapitana Kid‘a z nagrabionym skarbem za- 1 rozgłośni i 33 stacje krótkofalowe. Cała Południo- 
kopana była-istotnie w  -swej p ie c z a r z e ,  leża! ma. zaledwie 1 1  miliona radjoodbior-
*Ai n ,. A\n* 6v- 189 ' 2-’  sta<™ fcrfflkotalawydi.

TEMATY POLSKIE W OBCEJ MUZYCE1* —cej na terenie majątku rodziny Olmstead, o 
tem świadcza według autora poszukiwania, 
ktÓTe prowadził na własną rękę Fr. Olsm- 
tead. Poszukiwania te uwieńczone były 
sukcesem: znalazł on bowiem w pieczarze 
odciśnięte w  glinie ślady zakopanej skrzy­
ni żelaznej, obitej grubemi sztabami. Skarbu 
nie było już, w yjęto go.

Taka więc jest, według Fr. Head‘a, gene 
za olbrzymiego majątku Astorów, którzy na, 
leżą dzisiaj do szczupłego grona miiljónerów 
amerykańskich, uważających się za arysto­
krację wśród tysięcy innych 
świeżego stempla. M. K.

oto tytuł ciekawej audycji, która zostanie nadana 
z Krakowa na wszystkie stacje polskie w dniu 17 
bm. o gedz. 16.15 do 17-ej. w wykonaniu orkiestry 
kameralnej pod kier. dr. Ad. Hermana.

Programy stacyj radjowyeh.
Czwartek, dnia 18-go lipca 1935.

Kraków. (293.5 m). Godz. 6.30 Transmisja 
z Warszawy; 8.20 Program na dzień bieżący, oraz 
Wskazówki praktyczne;: 11.57 Sygnał czasu; 12: 
Hejnał z wieży Marjackiej; 12.03 transmisja z War 

m ilio n e ró w  szawy; 13.05 Płyty: 15.15 Transmisja z Warszawy 
1 J ' i Lwowa; 16.30 Płyty; 16.50 Transmisja z War­

szawy: 18.15 Cala Polska śpiewa — audycja w wy 
konaniu chóru uczniów' girnn. państw’, w Mielcu. 
18.30 Dokąd jechać w św:ięto: 18.40 Wiadomości
bieżące: 18.45 Transmisja z Warszawy; 19.05 Pro­
gram na dzień następny; 19.15 Koncert reklamo-f t u c i ?  i€m»

PRZEGLĄD POWSZECHNY",
zeszyt za lipiec i sierpień zawiera następu- | P o w ie k a ; 22.10 Transmisja z Warszawy i Lwo- 
jącą treść: K s. J. Urban: My a bezbożnicy, — wa: 22.06 Wiadomości sportowe. 22.10 Transmisja

z Warszawy.
Lwów. (377.4 m). Godz. 16 Wesoła audycja dla 

, -o dzieci ..Kolonia urwisów-“ ; 18.30 ..Miechów"; g. 
KS. 150- 40 gjiva rerum i życie artystyczne; 18.45 Reci-

A. Vetulani: Dążenia powojennej polityki kon 
kordatowej, — H. Dembiński: Dozbrojenie 
Niemiec w  świetle prawa narodów, 
guslaw Waczyóski: Religja, chrześcijaństwo jtaf śpiewaczy; 20 Jupiteiy "nad^‘Hollywood: 20.10:
i walka z niemi W świetle wielkiej encyk io - jMiędzynarodowa audycja rewjowa-pidra A. Flei- 
pedji sowieckiej, — dr. M. Gumowski: Szlak{ sćhera.

Czy to zdjęcie nie jest zabardzo ironiczne? Mama wyjechała z synkiem na spacer. W  cza­
sie gdy synek łyka świeże powietrze i grzeje się do słońca, mama ćwiczy się w strzelaniu

do tarczy.

bursztynowy, —  dr. St. Brzeziński: Współ­
cześni i potomni o Piotrze Tomickim, — F. 
Ropf: Świat gwiazd i atomów, — ks. St. Bed­
narski: Dzieje kulturalne jezuickiego Kole- 
gjum we Lwowie w wr. XVIII, — W. Doda: 
Jakiego Sienkiewicza znamy, — ks. L. Fraś: 
Oblężenie Jasnej Góry przez Szwedów’ w roku 
1655, — ks. A. Syski: U kolebki ćwiczeń du­
chownych św. Ignacego, —  bardzo obszerny 
przegląd piśmiennictwa, sprawozdanie z ru­
chu religijnego, naukowego i społecznego. — 
Adres administracji i redakcji ,,Przeglądu Po 
wszechnego": Kraków, ul. Kopernika 26. 

„ŚWIAT4*. Ostatni nr. tygodnika „Świat“

Warszawa. (1339.3 m). Godz. 6.30 Pieśń „K ie­
dy ranne wstają zorze"; 6.33 Pobudka do gimna­
styki; 6.36 Gimnastyka: 6.50 Płyty; W przerwie 
o godz. 7.20 Dziennik poranny oraz Pogadanka 
sportowo-turystyczna: 8.20 Program na dzień bie-
•iami• O OS W&1rn7<Wlri m p: 11 57 Svaufl?

zawiera specjalny dział pt. „Świat Harcerski4' 
poświęcony jubileuszowemu Zlotowi w Spalę. 
Liczne fotografje wypełniają ten dział. Poza- 
tem „Świat44 zawiera artykuł Jeziorańskiego 
pt. Zatarg japońsko-chiński, korespondencję 
z Indyj, H. Peretjatkowicza pt. Delii, miasto- 
słoń. Świat Wielkiej Warszawy, nowela W. 
Harvey pt. Sierpniowe upały, oraz fotografje 
z pobytu min. Becka w Berlinie dopełniają 
reszty.

żacy; 2.25 Wskazówki praktyczne; 11.57 Sygnał 
czasu; 12 Hejnał: 12.03 Wiadomości meteor.; 12.05 
Dziennik południowy; 12.15 Koncert orkiestry P. 
Pu. 13 Chwilka dla kobiet; i3.05 Płyty; 15.15 Prze 
gląd giełdowy; 15.25 Wiadomości o eksporcie pol­
skim; 15.30 Koncert kameralny-*.1 16 Wesoła audy­
cja dla dzieci ze Lwowa; 16.15 Sonata fortepiano­
wa; 16.30 Muzyka salonowa z płyt; 16.50 Codzien­
ny odcinek prozy; 17 Koncert dla naszych letnisk 
i uzdrowisk; 18 Odczyt; 18.10 Minuta poezji; 18.15 
Cała Polska śpiewa. 18.30 Dokąd jechać w święto? 
18.40 Życie artystyczne i kulturalne stolicy; 18.45 
Płyty; 19.05 Program na dzień następny; 19.15: 
Koncert reklamowy; 19.30 Ulubione piosenki (pły­
ty); 19.50 Pogadanka aktualna; 20 Poznajmy prze­
pisy finansowo-rolne; 20.10 Międzynarodowa audy 
cja rewjowa ze Lwowa; 20.45 Dziennik wieczorny; 
20.55 Obrazki z życia dawnej i współczesnej Pol­
ski; 21 Koncert symfoniczny. 21.30 Teatr Wyobra­
źni; 22 Wiadomości sportowe; 22.10 Koncert or­
kiestry P. R.; W  przerwie o godz. 23 Wiadomości
meteorologiczne.

Katowice. (395.S m). Godz. 15.15 Giełda zbożo- 
wo-towarowa; 18.30 Kukiełki śląskie; 19.30 Na żoł 
nierską nutę (płyty).

Drukarnia-olbrzym.
Ziirich, w  lipcu.

Powszechnie wiadomo, że mala Szwaj- 
earja czyta najwięcej dzienników i pism ilu­
strowanych na świecie; a spośród licznych 
■wydawnictw tutejszych największą popu­
larnością cieszą się pisma Ringier-Verlagu> 
wydawnictwa zakrojonego na ogromną ska­
le. Ma ono swoją siedzibę i drukarnię w ma­
tem miasteczku Zofingen, oddalonem o p ół­
torej godziny drogi pośpiesznym pociągiem 
od Ztirichu. W  Ziirichu ma Ringier Yerlag 
jedynie skromny sklepik przy Bahnhofs-1 
fttrasse, gdzie raz na tydzień naczelny re-j 
daktor i dyrektor Brack z Zofingen przyjmu j 
Je licznych interesantów. W ydawnictwo to 
drukuje tylko tygodniki ilustrowane; wyda-J 
je ich zato cały szereg i w wielkiej ilości j 
egzemplarzy. Dla ilustracji warto przyt-o-j 
©zyć bliższe dane. A więc:

*,Schweizer Ilustrierte Zeitung5* 130.000 
egz.. ,.L; Hustre“  50.000. „Unterhaltungs- j 
biatter*’ 142.000. „Schweiz. Allgemeine Zei- 
tung‘‘ 91.000, „Frauen und Modezeitung4’ , 
66.000, „Schweizer Ilustrierte Radiozeitun-

gen‘ ’ 130.000, „Radio Hórer“  35.000, „Re- czyna mnie oprowadzać zaraz po zakładzie. 
vue Touring Club Sui'sse“  49.000 egz. ! Zwiedzamy kolejno najpierw redakcję, dział 

W  sumie daje to okrągło 750.000 egz. ogłoszeń i reklam, widoczny już z korytarza 
prodkeji tygodniowej! ‘ t przez wielkie szklane szyby. Następnie pi^e-

Gdy się chce zwiedzić tego olbrzyma w chodzimy do zeeemi i oddziału lmotypow, 
■Zofingen, trzeba najpierw zameldować się których jest dwanaście. Jest godzina trze- 
w  biurze zuryskiem, a potem jechać przez cia popołudniu, wszystko w  pełnym ruchu, 

• Olten. położone malowniczo nad Aarem- Dla drukarnia pracuje zresztą nieprzerwanie 
jąc pół godziny czasu między pociągami wę dzień i noc na zmiany* Hala maszyn rotacyj 
druję niezw^^kie maloumiczą promenadą tuż nych. to olbrzym, huczący sprawnie i obslu- 
nad rzeką, ocienioną kasztanami, pochyło- ( giwa-ny przez niewielu jedynie ludzi. Są to 

i .nemi nad wodą. W  głębi, za miastem zamy- j przeważnie maszyny amerykańskie  ̂ i nie- 
kają horyzont góry lesiste, o  ciekawych tro -. mieckie, w  małej tylko części szwajcarskie, 
che jakby wulkanicznych kształtach. P o d ru 1 Technik nasz obznajmia mnie szezegó- 
giej stronie widać ruiny zamku Aarburg,1 łow o z całą procedurą drukarską, czego nie 
przerobione obecnie na zakład dla dzieci, będę tu powtarzać, gdyż wszyscy mniej wie* 
trudnych do prowadzenia. Stoi on bardzo cej wiedzą jak się dziennik, czy^ tygodnik 
malowniczo na wyniosłym lesistym pagórze1 drukuje: W spomnę tylko, że Ringier Verlag 
i patrzy na pociągi, latające tędy do B azy-! specjalizuje się w druku wklęsłym (Tief- 
lei i Iaicem y. * druck), który długą kunsztowmą procedurą

Samo Zofingen, to maleńka mieścina o , ryje sie na olbrzymich walcach miedzianych, 
kilku tysiącach mieszkańców, ze starym ko- zakładanych następnie na maszynę rotacyj- 
śoiołem i bardzo malowniczemi staremi do* ną a po odbiciu zdrapywanych, 
mami o typowych podsieniach. Alfą i Orne-! Ponieważ Ringier Verlag drukuje same 
gą miasteczka jest drukarnia-olbrzym Rim | prawie pisma ilustrowane, specjalną uwagę 
gier*Verlag‘u, do której % dworca prowadzi j zwraca się na dobre fotografje. W  osobnej 
specjany m ost dla pieszych. ‘ obszernej hali znajduje się siedm aparatów

Przyjmuje mnie redaktor Wirth, który fotograficznych, które ciągle zdejmują po­
w a ż  z członkiem oddziału technicznego za- większają i pomniejszają podane w&ory, do-

etosowując je do wielkości stron i tekstu. 
Obok znajdują ciemnie i ogromna retuszer- 
nia, zatmdniająca 24 pracowników. Od do- 

• brego bowiem wyretuszowania zależy odbit­
ka fotograficzna- Pracują tu także malarze, 

i którzy ręcznie wypracowują każdy szcze­
gół fotografii, umieszczonej następnie na 
szklanych płytach. Jedni wykańczają twa­
rze, inni meble do prospektów, czy zabaw- 

I ne figurki do działu humorystycznego. Jest 
to praca ogromnie żmudna i powolna, bo 
ręczna. Kolorowej fotografji poświęcony 
jest osobny dział. Robi się ją  tu jak u nas 
precz kolejne nakładanie poszczególnych 
■warstw barw jedna na drugą, co  wymaga 
tekże szeregu dni. Pokazano mi np. barw­
ną stronę, która ma być zamieszczona w  jed 
nem z pism. Otóż będzie ona gotowa dopie­
ro za 14 dni. Leżą tu wszędzie odbitki żółte, 
niebieskie zielone, prototypy późniejszej re 
produkcji. Maszyny rotacyjne w  pełnym ru­
chu właśnie drukuje się miljon egzemplarzy 
pisma ulotnego, rozsyłanego następnie po 
domach przeciw Kroseninitiatiye. co  do któ­
rej raa się odbyć w  najbliższą niedzielę gło­
sowanie powszechne. Maszyny-olbrzymy idą 
sprawnie i wprawiają w  podziw. Zwiedzamy 
następnie, maszyny, które szybko składają 
dzienniki i prospekty, maszyny do przeci*

I
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długość dnia 15 godzin i 48 min.
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SPROSTOWANIE. B o notatki Ks. Piwo­

warczyka p. t.: „Kandydatury Księży" zamie­
szczonej we wczorajszym n-rze wkradła się po- 
myłka. Zamiast: „jednego z najwybitniejszych 
pracowników polskich —  prof. Starzyńskiego'1 
®a być: „jednego z najwybitniejszych praw­
ników polskich —  prof. Starzyńskiego".

KONDOLENCJE KRAKOWA Z POWO 
DU ZGONU BRYGADJERA MĄCZYŃSKIE

ijdzi, llkniety. Litwini i Siatom oa M n . Jas.
ZE STATYSTYKI STUDENTÓW UNIW. JAG.

Statystyka Studentów Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, którzy słuchali wykładów w roku a- 
kad. 1934/35, zawiera szereg interesujących 
pozycyj. Zacznijmy od największej bolączki 
naszego uniwersytetu, od jego zażydzenia. Naj­
większy odsetek „mniejszości" posiadał wy­
dział prawniczy. Na ogólną liczbę 2753 słu­
chaczy, żydów było 630, w tem 487 mężczyzn 
i 143 kobiety. Na wydziale filozoficznjun nali­
czono studentów żydów' 305, w tem 111 męż­
czyzn i 194 kobiety, na ogólną liczbę 2221 słu­
chaczy. Pokaźnie zażydzona jest również me­
dycy a. licząca 708 studjujących. Naliczono 
na niej 93 studentów* żydów i 19 żydówek. 
Wśród 180 studentów” Studjum Wychowania 
Fizycznego żydów” jest 10. Odnośne cyfry na

GO. Spowodu śmierci śp. brygadjera Czesła-j wydziałach rolniczym i farmaceutycznym 
wa Mączyńskiego Zarząd Miasta Krakowa t przedstawiają, się nast.: Wydział rolniczy liczy 
przesłał na ręce Inż. Drojanowskiego Prezy •' słuchaczy 328, w tem żydów 24, wydział fa-r- 
denta Miasta Lw owa telegram kondolencyj1

maceutyczny liczy 163 studentów' w tem ży­
dów 24.

Drugą mniejszością, znacznie słabiej repre­
zentowaną niż żydzi są studenci ukraińscy. 
Było ich na wydziale prawa 66, na medycynie 
28, na filozofii 28, na Studjum Wychowania 
Fiz. 2, na rolnictwie 6.

Pozatem na Uniwersytecie Jagiellońskim 
studjowała około 9etka Niemców. Na inne na­
rodowości przypadają cyfry znacznie mniejsze.

Ciekawa, że wśród uczęszczających na wy­
kłady w uh. roku akad. znaleźli się również 
Litwini i Białorusini. W odpowiednim kwe- 
stjonarjuszu język litewski jako ojczysty zda-

dyr. Osterwą w głęboko wzruszającej kreacji 
Don Fernanda. — Jutro w czwartek odbędzie 
się przedstawienie dla sfer pracowniczych i ro 
botniczych. dla których po najniższych cenach 
dany będzie wspaniały dramat St. Żeromskie­
go „Sułkowski" z niezapomnianą kreacją dyr. 
Osterwy w roli tytułowej. Przedstawienie za­
gai prof. P>. Poclimarski. — W piątek poże­
gnalne przedstawienie w ..Wyzwoleniu" St, 
Wyspiańskiego w kapitalnej kreacji dyr. Oster 
wy w roli Konrada. — Ostatniem pożegnal- 
iiem przedstawieniem dyr. Osterwy w Krako­
wie. a zarazem zamknięciem sezonu dramatu, 
będzie ..Rzeczpospolita Poetów" L. H. Morsti­
na w najnowszej kreacji dyr. Osterwy w roli 
poety Turlewa. — Wszystkie przedstawienia 
po cenach najniższych.

„MADAME DI BARRY" stale zapełniająca* 
widownię, powtórzona będzie ze względu na

kkrrowały dwie studentki, jedna z wydziału fi- i liczne żądania po raz ostatni, w  n iedzielę, dn.

nv.
KIEDY NOWY WOJEWODA KRAKOW­

SKI ROZPOCZNIE URZĘDOWANIE. Władze 
krakowskie otrzymały już wiadomość o powo­
łaniu na stanowisko wojewody krakowskiego 
b. marszałka Senatu p. Raczkiewicza. Ponie­
waż odpowiedni dekret nominacyjny nie zo­
stał do tej pory podpisany, trudno określić 
termin, w którym nowy wojewoda obejmie 
swój urząd. Przypuszczać należy, że nastąpi 
to z końcem lipca b. r.

KTO BĘDZIE OKRĘGOWYM KOMISA­
RZEM WYBORCZYM W KRAKOWIE. W 
związku ze zbliżająieym się terminem wyborów 
v  najbliższych dniach nastąpi mianowanie ko­
misarzy wyborczych. W Krakowie na stanowi­
sko to ma zostać powołany s. s. a. dr. Podo­
biński. Jego zastępcą będzie sędzia Głowacz.

d a l s z e  w y k o p a l i s k a  u  z b ie g u  u l ic
d ł u g i e j  I PĘDZICHÓW. Wczoraj donosiliś­
my o natrafieniu przez robotników, zajętych 
pTzy budowie nowego transformatora u zbie­
gu ulic Pędzichów i Długiej, na ślad starego 
cmentarzyska. Wczoraj natrafiono ponownie 
na większą ilość kości. Jak wspomnieliśmy w 
tem miejscu stał swego czasu kościółek. Dzi­
siaj pozostała po 
blica z napisem 
stał kościół słowiański 
sztoTem Benedyktynów roku 1390 przez Jadwi 
gę I Jagiełłę na pamiątkę chrztu Jagiełły zbu­
dowany, a w roku 1817 zburzony, w 500 letnią 
rocznicę tego chrztu, obchodzoną, dnia 14 lu­
tego 1886, tę tablicę kładą obywatele mia­
sta Krakowa".

NA OSTATNIM TARGU płacono za mle 
kn  ni-ezb. itr *8— 20 g i.; kwaśno 15— 18 gr. 
śmietanka 50— 60 gr; śmietana 0 .80 -1 .0 0  
m ado deser. I  i U g o n . kg. 2.60— 3 z ł : nvy 
czajne 2.20— 240  zł.; ser zwycz. 70—-80 gr.

lozoficznego, druga zaś ze Studjum Wyeh. fi­
zycznego. Znalazła się również jedna Biało­
rusinka. Uczęszczała ona również na Studjum 
Wychowania fizycznego.

Owa procesy o odszkodowania.
45 TYS. ZL. ZA ŻYCIE I 25 TYS. ZŁ. ZA ZŁAMANIE NOGI.

W katastrofie samolotowej na linji Bruk- 
sella— Londyn zginął przed rokiem dyrektor 
Pepege Halperin. Ponieważ był ubezpieczony 
na sumę ICO tys. zł. w krak. Towarzystwie 
„Florjanka", rodzina zażądała wypłaty od­

szkodowania. Ponieważ towarzystwo stanęło 
na stanowisku, że dyr. Halperin nie był ubezpie 
czony od wypadków lotniczych, odmówiło 
wypłaty odszkodowania. — W sprawie tej 
toczył się spór sądowy zakończony wczoraj 
ugodą na mocy której Tow. „Florjanka" zgo­
dziło się wypłacić odszkodowanie w kwocie 
45 tys. zł.

* *£ *
W listopadzie 1933 Sara E9zkeles-Msrsel,

przy moście Starym, wóz zatrzyma! się i pa­
sażerowie zaczęli wysiadać. Za ich przykładem 
posda również Merselowa. Gdy znalazła się 
na stopniu tramwaj ruszył, skutkiem czego 
Merselowa wypadła i doznała nadłamania ko­
ści goleniowej. —  Leczenie trwało 3 mieięce. 
Po wyjściu ze szpitala Merselowa zwróciła się 
do dyrekcji tramwaju żądając wypłaty odszko­
dowania. Dyrekcja tramwaju odmówiła twier­
dząc, że poszkodowana ponosi sama winę, 
gdyż wyskoczyła w czasie jazdy. Wobec tego 
Merselowa wniosła skargę do Sądu domagając 
się odzkodowania w kwocie 25 tys. zł. i ren­
ty dożywotniej. Spór rozpatrywany jest przez 
Sąd Cywilny, który polecił ostatnio zbadanie

21 bm. po cenach najniższych.
DZIS OSTATNI WYSTĘP CHÓRU JU­

RANDA. Dziś w środę 17 bm. o godz. 9 wie-, 
czorem odbędzie się w teatrze „Bagatela" dru­
gi i ostatni koncert świetnego Chóru Juranda, 
który na wczorajszym występie był przyjmowa 
ny entuzjastycznie przez krakowską publicz­
ność. Sympatyczni śpiewacy zmuszeni byli po­
wtarzać prawie każdy numer programu, wyko 
nując piosenki nie słyszane dotychczas w na- 
szem mieście. Gorąco witany był również 
,.Two Boys Ste" w swych oryginalnych kre­
acjach tanecznych. — Bilety do nabycia przy 
kasie „Bagateli" od 11— 1 i 5—9.

& -------

uliczna sprzedawczyni cukierków, jechała I Mercelowej przez lekarza sądowego.
tramwajem nr. 1. Tuż przed końcową stacją* ~:o o o :-

zł. 1.20. Ze spędzonych na targ zwierząt sprze 
dano na konsumcję miejscową 2106 sztuk, na

jaja. św. szt. 6 - 7  gr; buraki ćw. n. z n. kg .: ^ i A ^ n ; mei maijan, nmiiK, 
10— 12 gr. marchew 10— 15 gr. pietruszka,Kroi. Jadwigi 47 zgłosił Policji, ze 15 
3 0 -5 0  gr.; seler 35— 40 gr; ogórki kopa ginął mu kon wartości 120 zł., pora
2.50— 3 zł; ziemniaki 15— 20 gr; agrest kg. 
0.70— 1 zŁ; porzeczki 40— 60 gr.; maliny 
50— 60 gr.; czereśnie 1.20— 1.80 zł.; wiśnie 
0.60— 1.20 zł.; borówki litr 25— 30 gr.. gęś 
żywa szt. 3— 4.50 zł- kaczka 1.50— 2-50 zł. 
kura 2— 4 zł; kurczęta para 1.50—4 zł.

OŻYWIONE TRANSAKCJE NA TARGO­
WICY. W ub. tygodniu spędzono na targi ogó­
łem 2274 zwierząt i płacono za jeden kilogram 
żywej wagi; buhaje od 30 do 73 gr; woły 63 
do 75 gr; krowy 28 do 75 gr; jałówki 33 do 
70 gr; cielęta 45 gr. do 1 zł.; nierogacizna od 
62 do 94 gr; bitej wagi nierogacizna 90 gr. do

„trzody chlewnej. Ceny bydła i cieląt mocine, 
ceny nierogacizny tendencji lekko zwyżkowej. 
Transakcje ożywione.

OKRADLI ZAKŁAD CZYSZCZENIA MIA­
STA. W nocy z 14 na 15 bm. nieznani sprawcy 
dostali się do magazynu Zakładu Czyszczenia 
M. Krakowa przy ul. Wiślisko 3 i skradli na 
szkodę Zarządu miasta ubrania drelichowe 

peleryny, wartości dotychczas nieustalonej.
POZOSTAWILI KONIE BEZ OPIEKI NA; 

'-BŁONIACH. Biel Marjan, ro-lnik, zam. przy ul.j
bm. za- 

pozostawiony 
na miejskich błoniach bez dozoru. — Tego sa­
mego dnia Magos Michał, zam. przy ul. Julju- 
sza Lea 89 zgłosił policji, że zaginął mu koń 
ze źrebiem. wartości 200 zł., pozostawiony rów 
niei bez opieki na miejskich błoniach.

DWIE OFIARY KATASTROFY SAMOCHO­
DOWEJ. W nocy z poniedziałku na wtorek 
na szosie Mogilany —  Kraków zdarzyła się 
katastrofa samochodowa. Samochód osobowy, 
którym jechali R. Elzner, technik dentystycz­
ny Długa 45, orazMDawid Wasserteill, szofer, 
zderzył się z wozem naładowanym drzewem. 
Samochód uległ rozbiciu. Elzner oraz Dawid

nania i obrównywania stosów egzemplarzy: 
składy, ekspedycję, skąd wprost w workach 
odchodzą stosy gazet na kolej. Każdy dzień 
przeznaczony jest na druk innego pisma: w 
czwartki np. wychodzi „Allgemeine Yolks- 
zertung’4, w piątki Tlustrierte", w soboty
7,Sie und erc< itd. . .

W  tym samym budynku znajduje s ięe lek  
trownia, złożona z maszyn niemieckich i 
szwajcarskich. Jest ona tylko zapasową, na 
wypadek przerwania dopływu prądu, czer­
panego z Olten. W  takim wypadku w kwa­
drans wszystko jest na nowo w pełnym ru­
chu. Jak wielka jest drukarnia w Zofingen, 
wystarczy powiedzieć, że samych ludzi w 
niej jest zatrudnionych 750, a poza Zofingen 
3.00Ó że samej farbv drukarskiej zużywają 
550-000 kg. rocznie, a papieru 6.500.000 kg.
Poczta szwajcarska zarabia na samych prze­
syłkach, W chodzących  z Zofingen. półtora 
b ija n a  franków szwajcarskich rocznie.

Zofingen wykonuje wszystkie rodzaje 
druk ii; dziełowy, wklęsły, offeso-towy i jest. 
llaiwięksizą drukarnią, tzw. ..tiefdruckową“ 
?  ^ ontynencie. z  większych maszyn po- 
9la<Ja 12 do drukowania książek. 16 maszyn 
zecerskich. 12 rotacyjnych dla druku wklę- 
sł«go itd. Drukują 40.000.000 egzemplarzy 
własnego nakładu, 8 i pół miljona dodat­

ków, 20 miljonów katalogów i prospektów, 
oraz przeszło 7 miljonów egzemplarzy dla 
innych zakładów rocznie!

Po dokładnem zwiedzeniu uprzejmy dy­
rektor Brack zaprasza mnie do restauracji za­
kładowej, gdzie żywi się większa część pra­
cowników. na herbatę i opowiada jeszcze 
wiele ciekawych szczegółów o drukarni. —• 
Powiada, że nie odczuwają zupełnie kryzy­
su. że kanton ten óSolura) wyjątkowo zu­
pełnie nie ma długów, że praca w Ringier- 
Verlagu jest ogromnie ciekawa. Dr. Bra-ek 
pracuje tu już 18 lat z rzędu i trzyma w 
swoich żelaznych rękach cały ruch. Jest to, 
jak się sam wyraża, pewnego rodzaju dyk­
tatura. gdyż wszystkie sprawy muszą 
przejść przez niego. Chwali sobie, że praca 
idzie sprawnie, ale jest jej istny nawał do 
tego stopnia, że redaktorzy siedzieć muszą 
od 8 rano do 7 wieczorem z małą tylko 
przerwą na obiad, są za to doskonale płatni.

Nastawione rad jo gra właśnie utwory 
Chopina a dyrektor wypytuje mnie z cieka­
wością o Polskę i szczegóły pogrzebu Marsz. 
Piłsudskiego. Nakoniec wręcza mi serję ze

Wasserteill zostali ciężko ranni. Przewieziono 
ich na stację Pogotowia, a stąd do szpitala. 
Winę wypadku ustali śledztwo policyjne.

 :000:------
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
KURS SZEWSKI I CHOLEWKARSKI.

Dyrekcja- Muzeum Przemysłowego i  W oj. 
Instytutu Przemysłowego w Krakowie ul. 
Smoleńsk 9, urządza w okresie wakacyjnym 
b. r. 4 tygodniowy kurs szewski i cholew* 
karski. Zgłoszenia i informacje w Dyrekcji 
Muzeum i Instyfcu od 8-mej do 14-ej.

KURS WAKACYJNY DLA CUDZOZIEM 
CÓW, otwarty został na uniwersytecie Ja­
giellońskim. Na kurs zapisało się 55 studen 
tów Amerykan, Anglików, Francuzów, 
Rumunów, Jugosłowian, Niemców. Bułga­
rów. Kierownikiem kursu jest prof. R. Dy- 
boski.

ZWIEDZANIE STAROŻYTNEGO KOŚCIO­
ŁA ŚW. TRÓJCY (OO. DOMINIKANÓW), gro­
bu św. Jacka, bogatych w pamiątki i dzieła 
sztuki kaplic i średniowiecznych krużganków 
(8-tna wycieczka naukowa z cyklu Tow. Miło­
śników Krakowa pod kier. dr. J. Dobrzyckie- 
go) zostało wskutek niepogody przełożone na 
środę 17 bm. Wstęp 80 gr., młodzież 40 gr. — 
Zbiórka o godz. 4 pop. punktualnie przed ko­
ściołem OO. Dominikanów.

ZABAWA I SPORT rozwijają tężyznę naszej 
młodzieży i wywołują zbawienny, zdrowy głód. 
Już po niedługim czasie stwie.rdza każda matka 
idealny rozwój swych dzieci, którego nie można so­
bie wyobrazić bez smacznych i odżywczych bu-dyni 
Oetkera, podawanych na deser. Rumiane policzki 
i roześmiane ocay oto najlepsze świadectwo zdro­
wia młodego pokolenia.
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO

Środa: „Książę Niezłomny" (z dyr. Osterwą).
Czwartek: „Sułkowski".
Piątek: „Wyzwolenie" (z 'dyr. Osterwą).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: „Walka o prawdę".
WANDA: „Świat Jest zakochany".
APOLLO: „Kobieta szuka miłości".
SZTUKA: „Czterech dżentelmenów".
UCIECHA: „Nocne żyoie bogów".
SŁONKO: „Ulica". — „Nowoczesny Robinson".
ADRIA: „Więzień na urlopie". — „Niewolni­

ca i. Mandelay".
PROMIEŃ: „Serce Tndjanki". — „Tajemnica 

małej Shirley".
BAGATELA: „Jestem zbiegiem". Na scenie re- 

wja: „Nowi goście Bagateli".
— :ooo ;-—

CYKL POŻEGNALNYCH PRZEDSTAWIEŃ 
DYR. JULJUSZA OSTERWY. W związku z za 
kończeniem sezonu w b. tygodniu i wyjazdem 
z Krakowa dyr. J. Osterwy, teatr im. J. Sło­
wackiego chcąc dać możność publiczności kra­
kowskiej pożegnania znakomitego artysty i za

szytów „Śchweizer Ilustrierte", w której je służonego kierownika sceny, urządza cykl 
sienią ub. roku drukowano długi A||j ~ n°ł£irv
z czynów wojennych Marszałka.

reportaż1 przedstawień pożegnalnych dyr. Osterwy. — 
I Przedstawienia te otwiera dzisiaj w środę

MARJA SANDOZ. -  [„Książę Niezłomny" CaMerona-Słowackiego z

Tatry i Podhale zapraszaj; na „Tydziafi 
Gór".

W dniach od 4 do 11 sierpnia b. r. odbędzie 
się w Zakopanem pod protektoratem P. Pre­
zydenta Rzplitej „Tydzień Gór" z nader bo­
gatym programem, w którego skład wejdą nie­
zwykle barwne i malownicze imprezy regio­
nalne, widowiska, tańce i koncerty ludowe, 
pokazy sztuki i wytwórczości Podhala i t. p. 
Uroczystości urządzone na tle wspanialej przy­
rody tatrzańskiej, staną się niewątpliwie w 
miesiącu sierpniu główną atrakcją dla rzesz 
turystów, dając im możność wypoczynku w 
górskiem powietrzu i uczestniczenia w szeregu 
niezwykle ciekawych i wysoce artystycznych 
imprez. W szczególności udział w „Tygodniu 
Gór" jest godnym zalecenia dla mieszkańców 
Krakowa i województwa krakowskiego ze 
względu na minimalne, po wykupieniu karty 
uczestnictwa, koszty podróży. Cena bowiem 
kart uczestnictwa, które nabywać można we 
wszystkich biurach podróży, wynosi dla wo­
jewództwa krakowskiego i śląskiego jedynie 
2 złote, dla innych województw 3 zł. Opróez 
wydatnych zniżek kolejowych (ok. 70 procent) 
uczestnicy „Tygodnia Gór" będą mogli ponad-; 
to korzystać z wygodnych kwater i wyżywie­
nia za nader niską opłatą.

Pociąg popularny w dolinę Skawy.
Liga Popierania Turystyki — Delegatura 

w Krakowie przy współpracy Dyrekcji Okr. 
Kolei Państw, organizuje w niedzielę 21 bm, 
wycieczkę z Krakowa pociągiem popularnym 
„w  dolinę Skawy". Odjazd z Krakowta o godz. 
6.15. Przyjazd do Suchy o 8.07. Odjazd z Su­
chy o godz. 19.04. Przyjazd do Krakowa o go­
dzinie 21.25. Cena karty uczestnictwa zł. 3.70. 
W programie: Zwiedzanie słynnej bibljoteki 
i dwom br. Tarnowskiego, wycieczka grupo­
wa z przodownikiem na „Magórkę", plaża i ką 
piel w Skawie, dancing. — Uczestnicy mogą 
otrzymać kompletne wyżywienie po cenach 
zniżonych w restauracji kolejowej, za okaza­
niem karty uczestnictwa. Szczegóły w progra­
mach, które będą rozdawane w pociągu.

 ;o o o :—

W P M  J
Na powodzian: Ludmiła Semenowicz, Łętowni* 

zł. 10.
Na Arcybiskupi Komitet Ratunkowy: ś Witkow­

ska zł. 5.
Krzvk rozpaczy: M. S. zł. 6; A, W. zł. 1; N. N. 

zł. 1; Ń. N. zł. 5; M. Kuczyńska, Przemyśl a . 4.
Na restaurację mieszkania św. Jana Kantego: 

N. N. zł. 3.

Prosimy P. T. Abonentów 
o nadsyłanie prenumeraty aa

lipiec.
Równocześnie zwracamy cif 

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go 
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów 
nać.
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,,'GŁOS NARODU" z dnia 17-go lipca 1935. Nr. 193.
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Projekt ustawy o poradnictwie
rzedślubnem.

Opiat owany przez Polskie Towarzystwo 
Eu^euic/.iie projekt ustawy o poradnictwie 
przed-ślubnem przewiduje m. in., że ubewpie- 
r minie społeczne i zarządy komunalne o-bo- 
v/;ązaue są zji-kladać poradnie przedślubne'w 
ośrodkach zdrowia, ewentualnie w poradniach 
ubezpieczał ni, a tam gdzie ich niema — samo­
dzielnie. W okresie pierwszych pięciu lat po 
wejściu w życie ustawy, urzędnicy stanu cywil 
nego obowiązani są zwracać uwagę osób wstę 
pująi yeli w zw iązki małżeńskie na konieczność 
■osięgania porady lekarskiej o stanie ich zdro 
wia. Po upływie pięciu lat zaświadczenia ta­
kie mają być obowiązujące przy zawieraniu 
ślubów.

ZAŚWIADCZENIA 0 STANIE ZDROWIA,
według projektu ustawy, mają być ważne 
pr-zez przeciąg 2 tygodni od daty wystawienia. 
Szczegóły dotyczące tych zaświadczeń mają być 
określone w rozporządzeniu ministra opieki 
społecznej.

Członkowie ubezpieczałni społecznej i mie­
szkańcy gmin mają prawo do otrzymania bez­
płatnej porady i świadectwa przedślubnego w 
odpowiednich poradniach. Poradnie przcdślub 
ne mają być prowadzone przez lekarzy, wy­
szkolonych odpowiednio w zakresie eugeniki.

Przydział świadectw pożyczki inwest. 
do 15 sierpiia.

W  jednem z pism ukazała się ostatnio wia­
domość, iż zawiadomienia o przydziale świa­
dectw tymczasowych pożyczki inwestycyjnej 
będą rozsyłane przez placówki subskrypcyjne 
subskrybentom indywidualnym, względnie in­
stytucjom, w których pracownicy subskrybo­
wali na listach zbiorowych, do dnia 15 wrze­
śnia b. r.

W związku z tem należy stwierdzić, że wia­
domość ta nie odpow.az a prawdzie, gdyż w 
myśl instrufccyj delegata do spraw 3 proc. pre- 
mjowej pożyczki inwestycyjnej z dnia 24 czer­
wca b. r. —  zawiadomienia o przydziale świa­
dectw tymczasowych będą rozesłane najpóź­
niej do dnia 15 sierpnia r. b.

Losowania promjowych ksigłeozek PKO
Dnia 15 lipca 1935 r. odbyło się w Centrali 

P. K. O. w Warszawie 87-me z rzędni losowa­
nie książeczek na premjowane wkłady oszczęd­
nościowe SeTji I-szej.

Po zł. 1000 otrzymają właściciele następu­
jących książeczek: 3856 4199 7579 8139 12973 
16916 18063 19816 23194 23848 24701 26338 
26494 31816 3251'5 32531 35916 36545 38936 
42879 43092 44338 46248.

Szkody w polach i sadach od burz 
i gradu nlewlelklo.

Stan zasiewów głównych ziemiopłodów, u- 
stalony na podstawie sprawozdań małej sieci 
koreaipondentów rolnych Głównego Urządu Sta 
tystycznego, przedstawiał się w dniu 5 lipca 
r. b. dla całej Polski przeciętnie lepiej.

Ciepło, oraz naogół dostateczna ilość wil­
goci w roli w dalszym ciągu wpływały dodat­
nio na stan zasiewów. Jednakże w wojewódz­
twach zachodnich oTaz warszawskiem i łódz­
kie®: odczuwano w tym czasie częściowo brak 
wilg>oci. Burze I grady nie poczyniły znaczniej­
szych szkód w polu i sadach, z  woj. kielec­
kiego, krakowskiego, lwowskiego i tarnopol­
skiego donoszą korespondenci o pojawieniu się 
rdzy na liściach pszenicy.

POMYŚLNY ROZWÓJ TARGÓW 
NA FUTRA W  WILNIE. j

W  Wilnie zamknięto w dn. 14 bm. targi !

Jak będzie przeprowadzona klasyfikacja gruntbw.
CZYNNOŚCI PRZYGOTOWAWCZE, OBOWIĄZKI KLASYFIKATORÓW, DECYZJE 

POWIATOWYCH KOMISYJ KLASYFIKACYJNYCH.

dacz może w ciągu 14 dni wnieść jeszczeOstatnim, a jednocześnie najważniej- 
szym etapem w czynnościach, przygotowaw­
czych do klasyfikacji gruntów są czynności 
na gruncie, dokonywane przez. t. zw. klasy­
fikatora. Głównym obowiązkiem klasyfika­
tora jest zbadanie gruntów w  taki sposób, 
by na tej podstawie można było przy za­
stosowaniu obowiązujących kryterjów okre­
ślić, do jakiej kategorjr i jakiej klasy nale­
ży zaliczyć grunt badany. Innemi słowy 
klasyfikator wyraża jedynie opinję, względ­
nie opracowuje wniosek dla powiatowej 
komisji klasyfikacyjnej, która ma pełną 
władze przyjęcia go lub odrzucenia, sto­
sownie do swego niczem nieskrępowanego 
uznania.

PRAWO POSIADACZA GRUNTU.
Przy czynnościach klasyfikatora i m ier­

niczego musi zawsze asystować sołtys lub 
podsołtys oraz dwaj przedstawiciele gro­
mady, wyznaczeni przez radę gromadzką 
łub zebranie gromadzkie. —  Natomiast od 
woli posiadacza gruntu zależy, czy chce 
być przy tych czynnościach obecny, czy 
też nie; prawo to jest dla posiadacza bar­
dzo ważne, gdyż dzięki niemu może on 
przez cały czas kontrolować czynności kla­
syfikatora i obserwować całą dokonywaną 
przez niego przygotowawczą pracę klasy­
fikacyjną. Może on również w czasie czyn­
ności klasyfikatora i w związku z niemi 
zgłaszać na miejscu ustnie i pisemnie swe 
uwagi, składać wyjaśnienia-, stawiać, wnio­
ski oraz składać dowody; klasyfikator obo­
wiązany jest przyjąć i zaznaczyć w proto­
kole te uwagi i wyjaśnienia, które winny 
być podpisane przez posiadacza gruntu. 
Przeciwko ustaleniom klasyfikatora posia-’ sowne.

I l ^ t l d a r r n i f c r r a  e k a n o m .

„MAŁY ROCZNIK STATYSTYCZNY 
1935*\ wydawnictwo zatwierdzone do użyt* 
ku szkolnego, obejmujące 256 stron tablic-i 
wykresów. Jest to szóste skolei wydanie Ma 

, lego Bocznika Statystycznego, którego ce* 
pisemne zastrzeżenia cło powiatowej korni- lem jest zobrazowanie w liczbach wszelkie!
sji klasyfikacyjnej; w tym samym terminie 
posiadacz może pisemnie wyrazić życzenie 
złożenia ustnych wyjaśnień przed komisją, 
któremu komisja musi uczynić zadość. Po 
ukończeniu prac klasyfikator sporządza na 
miejscu t. z w.

OPERAT KLASYFIKACYJNY,
w którym zamieszcza przedewszystkiem 
charakterystykę gruntówT, uzasadniającą za­
liczenie ich do poszczególnych kategoryj 
i klas oraz te wszelkie uwagi, które zgło­
szone zostały przez posiadacza. Ta czyn­
ność kończy etap prac przygotowawczych.

Powiatowa komisja klasyfikacyjna do­
konywa klasyfikacji, gruntów t. zn. 1) usta­
ła kategorję gruntu, 2) ustala klasę gruntu 
tej kategorji. 3) ustala granice danej kate- 
gorji, 4) ustala granice danej klasy. W y­
danie. decyzji przez komisję poprzedza do­
kładnie zapoznanie się z przedstawionym, 
jej materjąłem, na który składa się: operat 
klasyfikacyjny wraz ze zgłoszonemi do pro­
tokołu uwagami posiadaczy gruntów i wła­
sny materjał komisji.

DODATKOWE DOCHODZENIA.
Komisja może zarządzić przeprowadze­

nie dodatkowych dochodzeń przez klasyfi­
katora, może sama zjechać na grunt lub 
też delegować ze swego grona jednego 
członka: może z urzędu przesłuchać posia­
daczy gruntów% świadków i inne osobv 
może wogóle przedsięwziąć te wszystkie 
czynności, które dla wszechstronnego w y­
świetlenia sprawy klasyfikacji uzna za sto-

przejawów życia gospodarczego, społeczne­
go i kulturalnego Polski w  postaci możliwie 
treściwej. Rocznik posiada charakter pod* 
ręcznego informatora. O jego wartości m o­
że zaświadczyć fakt, że wydanie za rok ub 
rozeszło się w nakładzie przeszło 24.000 
egz„ co na stpsunki polskie, jest bardzo du­
żo. Cena niska: 1 zł. Rocznik wydrukowano 
w* zgrabnym formacie, pięknym wyraźnym 
drukiem i na dobrym papierze.

Rząd odrzucił plan Lloyd Georgea. Na giełdzie zbożowej i towarowej w Krakowie 
notowano we wtorek 16 bm. następujące ceny: 

Zboża. Pszenica dworaka czerw, stand. 17.50—
Gabinet brytyjski odbył 15 bm. wieczorem niem prosperity4*. Podstawą jego jest 60-letnia 117*75* biała stand. 17.25—17.50; targ. stand. 17—

Premje eksportowe
produktów rolnych w 1934 r.

Warszawa, 16. 7. (Telef.). W r. 1934 wy­
dano na premje eksportowe za wywóz zboża 
zagranicę około 161.000.000 .zł., na premje i su 
perpremje przy eksporcie zboża i mdki około 
94 miljony zł., a przy eksporcie artykułów' 
zwierzęcych około 10 miljonów zl. Ogólna war 
tość eksportu rolniczego z Polski wynosiła w 
tym roku 247 miljonów zł., w czem na zboże 
i mąkę przypada 108 miljonów a na artykuły 
zwierzęce 139 miljonów zl. Z zestawienia tych 
licz wyniak, że w r. 1934 do eksportu zboża 
dołożono blisko 100 proc. jego wartości przy 
równoczesnem upośledzeniu eksportu hodo­
wlanego. Program polityki rolnej na nowy 
okres gospodarczy przewiduje, jak wiadomo, 
wybitne premjowanie artykułów zwierzęcych. 

— ------- o o o o o — — —

Geny giełdowe zboża.

posiedzenie, poświęcone rozważeniu raportu 
specjalnego podkomitetu, który .dokładnie roz­
patrywał plan odbudowy gospodarczej, opra­
cowany przez Lloyd Geo<rge*a. Plan ten, ogło­
szony 16 bm:' pod postacią meraorjału, nazwa­
ny został przez Lloyd George4ą „enganizowa-

I mży czka „prosperity" na sumę 250 miljonów 
funtów szterl., jaką miałby zaciągnąć rząd dla 
sfinalizowania planu. Gabinet brytyjski jedno­
głośnie plan . Lloyd George‘a odrzucił, przyj­
mując rop ort podkomitetu i postanawiając o- 
głosić go w poniedziałek.

Od soboty 13 b. m. w teatrze świetlnym „ A P O L L O * *
Wspaniały nastrojowy romans

K o b i e t a  s z u k a  m i ło ś c i
W głów nej roli tegoroczna lauretka A V )| 1 | ? T T F  i * A l  R F H T

akadem ji film owej w  H ollyw ood U L / m U l F L I I L  
oraz dwaj m łodzieńcy fRED HAC HURRA Y, -  RAY HULANO.

futrzarskie. W  tym roku targi te odniosły 
znacznie większy sukces, niż w  roku ub. 
Ilość zawartych transakcyj jest znacznie wię 
ksza. l>ozatem ogólna suma obrotu prze 
wyższa kilkakrotnie ogólną sumę obrotu 
osiągniętą podczas pierwszych Targów.

BUDOWA ŚPTCHRZÓW ZBOŻOWYCH.

W związku z zamierzoną budową na. tere­
nie kraju spichrzów zbożowych — wszystkie 
izby rolnicze otrzymały 4-tygodniowy termin, 
po upływie którego mają przedstawić Minister­
stwu Rolnictwa i Reform Rolnych dokładny 
plan zawierający wysokość potrzebnych sum 
kredytowych, ilość, pojemność i rozmieszcze­
nie spichrzów, kolejność w budowie i t. p. 

Pracę tę wykonują izby w porozumieniu ze

Spadek wpływów dodatkowych we 
Francji.

Z opublikowanego przez francuskie mini­
sterstwo finansów komunikatu wynika,* iż 
wpływy podatkowe za I półrocze r. b. wynio­
sły 13.160.4 milj. fr., czyli o 2.062.8 milj. fr. 
mniej niż przewidywano. Jednocześnie wpły­
wy te były o 576.8 milj. fr. mniejsze, niż ana­
logiczne dochody w pierwszem półroczu 1934 r.
Dąianla Niemiec do samowystarczalności 

w produkcji rolnej.
Niemiecki Instytut Badania Konjunktur

dokonaj obliczeń, ilustrujących udział po* 
szczególnych gałęzi produkcji rolnej w ogól 
nem spożyciu Niemiec. Udział ten przedsta 
wiał się następująco: chmiel i alkohol 95—  
100 proc., drzewo 70— 79 proc., skóry 50 
proc;, papier 30— 39 proc-, tytoń 20— 29 pro 
cent, len 10— 19 procent, wełna- 5— 9 proc., 
rośliny oleiste 1— 4 procent.

Wobec niskiego udziału niektórych gałę 
zi produkcji krajowej w ogólnem spożyciu 
władze wydały szereg zarządzeń, mających 
na celu uniezależnienie się Niemiec od impor 
tu zagranicznego. Powodem wydania tych 
(zarząd&eń są trudności dewizowe jRzeszy. 
Nowe zarządzenia mają doprowadzić do 
zwiększenia krajowej produkcji lnu w takim 
stopniu. a;by pokrywała ona 50— 60 proc. we 

Zw. Spółdzielni Rolniczych i Żarobkowo-Gos-j wnętrznego- spożycia. W  dziedzinie uprawy
roślin oleistych dzięki przymusowym zarzą 
dzeniom osiągnięto w  roku 1934/35 obsianie

podarczych.

URODZAJE BARDZO DOBRE.
Warszawa 16. 7. (Telef.) Wiadomości 

ISrtóre nadchodzą od związków zawodowych 
rolników stwierdzają, że zbiór zboża już się

45 tys. ha, gdy w roku 1932/33 obszar zaję 
ty pod rośliny oleiste wynosił zaledwie 5-2 
tys. ha. Podobne wysiłki czynione są rów ­
nież w zakresie krajowej produkcji wełny

Poprawa w bankowości angielskiej.
Z Londynu donoszą, źe połączony bilans 

banków „Wielkiej Piątki41 za pierwsze półro­
cze bieżącego roku wykazuje w porównaniu 
z tym samym okresem czasu roku 1934 zwięk­
szenie rozmiarów działalności bankowej.

Sprawozdanie półroczne pięciu najwięk-

17.25; żyto dworskie stand. 13.75—14.00; targowe 
stand. 13.25—13.50; owies targowy stand. 17;25— 
17.75; dworaka stand. I. niezadeszcz. 17.75.—18.25; 
jęczmień dworski 16.50—17.50; targowy 14.75— 
15.25.

Artykuły strączkowe: Groch Wiktoria poznań.
34—36; pól wiktorja malop. 30—33; zwykły jadal­
ny 30—32; polny pastewny 26—27; polny do siewu 
30—32; fasola cukr. biała (jasiek) 48—50; cukrowa 
biała koronowa 27—28; biała 24—25; klockowa 
2 6 -2 7 ; długa 2 4 -2 5 ; Wachtel 2 4 -2 5 ; bobik do 
siewu 18—19; pastewny 17.50—18; wyka ciemna 
32—83; szara 81—32; peluszka 30—31; łubin żółty
10.50—12; do siewu 13.50—14.50; niebieski 12— 
12.50; do siewu 12.50—13.

Artykuły pastewne. Makuchy rzepakowe 13.50 
do 14; lniane 37-38 proc. b ia ł/i tłusz. 17.50—18; 
slonecz. 42-44 proc. biał. i - tłusz,- 18-^18:75; soja 
śrut około 44-45 proc. bial. i tłuszcz 18.00—19.00; 
siany słodkie nowe 5.00—6.00; średnie 4.50—5.50. 
koniczyna pastewna nowa 6—7; słowa długa 4.50 
do 5; ziemniaki stołowe stare 5—5.50.

Nasiona. Mak niebieski z work. 40—42; kmi­
nek kraj. czyszcz. now. 70—80; koniczyna nasienna 
czerw, atest. 140—150; biała z dom. szwedz. 70— 
90; surowa czerwona 120—135; tymotka bez kan. 
atest. 98 proc. czyst. 70—80; targowa 50—60.

Przetwory młynarskie. Mąka pszenna gat. IA 
st. wym. 0-20 proc. 31.50—33.50; gat. IB st. wym. 
0-45 proc. 30.00—31.00; gat. ID potenań. 0-60 proc.
25.50—26; razowa 0.95 proc. 22.00—22.50; mąka 
żytnia okr. Krakowskiego I gat. st. wym. 0-55 proc, 
22.25—22.75; I gat. st. wym. 0-65 proc. 21.50— 
22.25; II gat. sitkowa po wym. 0-55 proc.l8.50— 
19.00; po wym. 0-65 proc. 17—17.50; razowa 0-95 
proc. 17.50—18; mąka żytnia okr. Poznańskiego 
I gat. st. wym. 0-55 proc. 22,25-22.75; I gat. st.

saych banków angielskich świadczy niewątpli- P ^ f  fabórany T m r
kiem 24—25. chłopski bez worka 23—23.50; sie­
kanka jęczm. fabr. z workiem 24.50—25; chłopska

wie o dalszej poprawie sytuacji w bankowości 
angielskiej, oraz o widocznej poprawie życia 
gospodarczego Angdji, zaobserwowanej również 
na innych odcinkach.

bez worka 23.50—24; kasza jaglana fabryczna 27 
do 29; chłopska 34—36; tatarczana cała 36—38; 
łamana 33—35.

Tendencja nadal wyczekująca; podaż mała; do­
wozy lokalne małe.

W p ły w  pracy zaw odow ej na serce.
Pogląd, że powodem wielu chorób i cier­

pień jest praca zawodowa, coraz mocniej u- 
gruntowuje się w medycynie. Tak jest np. z 
chorobami serca, co do których nigdy dawniej 

nie przypuszczano, aby mogły powstać pod 
wpływem czynników zawodowych.

Według danych austrjackich. ubezpieczeń 
chorobowych, cierpienia serca występują bar­
dzo często u osób ciężko fizycznie pracują­
cych, jak np. u robotników, zatrudnionych w 
fabrykach metalurgicznych przy podnoszeniu 
ciężkich przedmiotów, lub też u kowali, uży­
wających ciężkich młotów. U robotników tych 
występuje często przerost i rozszerzenie serca, 
co powoduje przedwczesną śmierć.

Na serce chorują również piekarze w związ-
zaezął. Na Wołyniu, w woj. lwowski en) i za-i Jak wiadomo. przy pom ocy s-pecjalnegoku z wysoka, temperaturą, w jakiej pracują.
głębru dąbrowskiem żniwa już trwają. Uro­
dzaje są bardzo dobre.

funduszu pożyczkowego, udzielanego na n\ 
gowych warunkach rolnikom niemieckim 
jest popierany rozwój hodowli owiec na wsi.

Zbyt wysoka temperatura utrudnia działanie 
serca, zmuszając je oraz system naczyniowy 
do nadmiernej pracy,,

Szewcy również chorują na serce, ale p o ­
wodem tego nie jest wysiłek fizyczny, lecz *ku 
łona postawa przy pracy, co znacznie upośle­
dza krążenie krwi i zmusza serce do pokony­
wania oporów.

U lotników, szoferów, motorowych wystę­
pują nerwice serca pod wpływem czynników 
psychicznych.

Zmiany sklerotyczne naczyń krwionośnych 
spotyka się u osób, narażonych na zawodowe 
zatrucia ołowiem (np. robotnicy w hutach o ło ­
wiu, w fabrykach bieli ołowianej, zecerzy. 
garncarze i t. p.). robotnicy kesonowi cierpią, 
na niemiarowość akcji serca.

Chorobom tym moźnaby zapobiec przez od­
powiedni dobór ludzi do pracy oraz stałą, o- 
kresową kontrolę lekarską nad zdrowiem ro­
botników. Niezmiernie ważną rolę odgrywa 
też racjonalna organizacja pracy * punktu wi- 

ochrony zdrowia,
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Tranzakcje nowem żytem.
Na. żebranin Giełdy Zbożowej i Towaro­

wej w  Poznaniu w dniu 15 b. m. notowano 
po raz pierwszy w r. 'b. żyto z nowych zbio­
rów-

Notowano następujące ceny transakcyj-
Ile:' 15 t°n  po zl 10>45 za m  k g  3Q t(>n _

kk ?  Z*’ za kg> wreszcie 30 ton po
; 5 zl. za 100 kg. O ile chodzi o ceny 

orjentacyjne, notowano żyto  zeszłoroczne 
t~ i  1-25 natomiast żyto nowe suche 10— 
10-25 zł. za 100 kg.

Przypomnieć należy, że zbiory rozpoczę 
ty s*ę w szeregu okolic Wielkopolski już 
przed kilku dniami.

Wojskowy układ bałtycko-sowiecki?
Wiedeń, 16. 7. (Tel. wł.). Londyński „Ti mes4’ podaje z Rygi: Wymiana zdań między 

rządami państw bałtyckich w sprawie układu wojskowego z Sowietami została ttano 
wo podjęta. Układ dojdzie do skutku jeżeli okaże się, że pozyskanie Niemiec i PoLCi 
do współpracy w7 wielostronnym układzie wschodnim jest niemożliwe.

Prawda to nie nowa 
Najpiękniejsza porcelana z Ćmielowa.

Angielscy kombatanci
w Berlinie.

„Latająca" policja drogowa w Czechach.
Praga, 16 lipca (Teł. wł.). Z ogłoszonego j podejmowane są stałe patrole na drogach, 

sprawozdania wynika, że zorganizowana przed szybko przenoszące się z miejsca na miejsce 
niejakimś czasem policja drogowa dzięki moto j i wymierzające doraźne kary za wykroczenia 
ryzacji uzyskuje doskonałe wyniki. Siedzibą j przeciw porządkowi publicznemu. Służba odby­
tej „latającej” policji są sądy okręgowe, skąd I wa się w dzień i w nocy.

Nielegalna „Sztafeta" wychodzi
Warszawa, 16. 7. (Tek). Przez kilka dni 

ostatnich władze bezpieczeństwa przeprowa­
dzały rewizje i aresztowania w mieszkaniach 
członków nielegalnej ONR. Przeprowadzono 

. . . j rewizje zarówno w mieszkaniach akademików,
Berlin, 16 lipca PA1 W czoraj w ieczo-. |ak i robotników w Warszawie i w okolicy-

rem na cześć kombatantów angielskich od­
było się przyjęcie u ambasadora Ribbentro- 
pa. W  przyjęciu tem wzięli m- in. udział: 
min. Rudolf Hess, min. wojny von Blomberg 
min. spraw wewnętrznych dr. Frick, min. 
pracy Seldte, głównodowodzący armji niem. 
gen von Fritsch oraz osobistości partyjne i 
urzędowe.

Niezwykły wyrok.
Haukou (PAT). Stracono tu oficera garni­

zonu miejscowego spowodu niewydania niezbęd 
nych zarządzeń przeciwko niebezpieczeństwu 
powodzi.

Wasyl Wyszywany będzie skazany 
zaocznie.

Paryż, 16 lipca (PAT). Sąd karny skazał 
na miesiąc więzienia pannę Couyla za wy­
stawienie czeków bez pokrycia. Proces ten 
budził duże zainteresowanie w tutejszych 
kołach politycznych i sądowych ze wzglę­
du na to, iż p. Couyla podawała się za na­
rzeczoną Wilhelma Habsburga t. zw. W asy­
la Wyszywanego. W  czasie rozprawy oświad. 
CẐ ai 0I1*a nawet5 że arcyksiążę był jej 
wspólnikiem. Sędzia śledczy, prowadzący 
dochodzenie w tej sprawie skierował zresz­
tą przed sąd karny również sprawę Habs­
burga, oskarżonego o współwinę. PoiTieważ 
jednak książę uciekł z Francji, wyrok w je­
go sprawie będzie wydany zaocznie.

B. MINISTER BUŁGARJI WYDALONY 
Z KRAJU.

Sofja (PAT). Były min. wojny a następnie 
b. poseł w Rzymie gen. Wołkow, który po zmia, 
nie rządu w dniu 19 maja 193-1 r. opuścił swe 
stanowisko, pozostając nadal zagranicą, przed 
paru dniami powrócił do kraju. Na żądanie 
oficerów gen. Wołkow musiał dziś opuścić gra­
nice Bułgar ji.

POŻAR SAMOLOTU.
Londyn (PAT). Na samolocie, który wystar­

tował z lotniska w Heston, udając się na rewję 
floty do Spitheau nagle wybuchł pożar. W wy­
niku katastrofy 2 pasażerów straciło życie,
5 osób, w tem \ pilota przewieziono do szpitala 
ciężko poparzonych. Samolot .uległ zniszczeniu.

Paryż (PAT). Hiszpański kolarz Cepeda, 
w czasie Tour de France uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi, zmarł wczoTaj w szpitalu w Gre­
noble.

WŁOSI KUPUJĄ WIELBŁĄDY 
W EGIPCIE.

Rząd egipski wydał zakaz wywozu wiel­
błądów do Erytrei. W  ostatnich czasach 
agenci w łoscy znacznie zwiększyli zakupy 
wielbłądów w Egipcie-

Aresztowano aplikanta adwokackiego Sędka 
i kilku innych. Aresztowania ostatnio pozosta­
wały w związku z aresztowaniem przed kilka

dnami wybitnego działacza harcerskiego W. 
Martiniego, który został wypuszczony w sobo­
tę na wolność za kaucją 400 zł.

Dziś w nocy aresztowano w Gocławku rze­
mieślnika Makowskiego ł robotnika Leszczyń 
skiego a w Międzylesiu robotnika Lubańskiego, 
u którego znaleziono 360 egzemplarzy ostatnie 
go numeru nielegalnej „Sztafety44.
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Gzeręśnuł
podam z budyniemśnuetarmou)tfft M a OetkaZa
są  w yśm ien ite i  od żyw cz#
Immjde uwagę na znak ochronny

„Jasna Głowa"
Dr. A.Oetker

Zaburzenia antyżydowskie
w Berlinie.

Berlin, 16. lipca (PAT). W  uzupełnieniu 
komunikatu o zajściach na Kurfuersten- 
damnTie powstałych z okazji wyświetlania 
filmu szwedzkiego „Peterson i Bendel4* po­
licja berlińska donosi co następuje: Zrozu 
miała demonstracja przeciw wyzywającemu 
zachowaniu się młodzieży żydowskiej zwa­
biła ciemne żywioły, którym zdaje się, że 
przy takiej okazji bezkarnie osiągnąć cele 
przeciwpaństwOwe i rzucić cień na państwo 
i ruch narodowo-socjalistyczny przez rozru­
chy i zamieszki. Organizacja partyjna i sztur 
mówcy oddali się natychmiast do dyspozycji 
władz policyjnych, alby przez jak najszyb­
sze przeciwdziałanie przywrócić porządek 
i wyrwać grunt spod nóg podziemnej robo 
cie ciemnych sił. Współpraca policji i organ 
zacji partyjnej położyła kres dalszym zabu­
rzeniom. Oczywiście państwo i organizacja 
partyjna w dalszej współpracy zapobiegną 
wszelkiemu zamąceniu porządku publicz­
nego.

Berlin (PAT). Urzędowo ogłoszono: Ponie­
waż obce i żydowskie żywioły, tak jak niedaw 
no w Monastyrze, próbują dyskredytować 
szturmowców, grupa S. A. Berlin— Branden­
burg wydała rozkaz specjalny do szturmowców. 
W  rozkazie tym mówi się. że wprawdzie po­
stępowanie obcych rasowo żywiołów winiło 
być jaknajsurowiej potępione, jednak dla zło­
żenia nowego dowodu swej karności szturmow­
cy winni trzymać się zdała od wszelkich zbie­
gowisk, nawet wówczas, gdy są po cywilnemu. 
Aż do odwołania wszyscy szturmowcy obowią­
zani są nosić munudry poza służbą, by w ten 
sposób przeciwnikom nacjonalizmu odebrać 
okazję do szerzenia oszczerstw o szturmow­
cach.

Walka o czystość rasy.
Berlin, (PAT) W edług doniesień „Schle- 

sigche Tagesztg.4’, sąd wrocławski oddali! 
skargę pewnej kobiety, postawionej przez 
aktywistów narodowo-socjalistycznych pod 
pręgierz spowodu popełnienia hańby raso­
wej. Sąd stanął na stanowisku, że przywód­
cy S. A. mają prawo stosowaó wszelkie me 
tody walki o czystość rasową narodu nie­
mieckiego.

Berlin (PAT) Rząd Rzeszy uchwalił prze 
dłużyć ważność ustawy o pozbawieniu oby­
watelstwu niemieckiego do końca 1935 r. 
Ustawa ta miała obowiązywać tylko do 14 
lipca br.

Premjer Grecji jedzie do Niemiec.
Ateny. (PAT). Premjer Tsaldaris udaje 

się w niedzielę do Yisbee pod Monachjum.
gdzie spędzi miesiąc na wypoczynku i kuracji.

Olbrzymi kredyt lotniczy Anglji.
Londyn, (PAT). Dodatkowe kredyty na 

cele lotnictwa wynoszą 5.335.000 funtów 
szterlingów.

Zawieszeni adwokaci lwowscy.
Warszawą, 16. 7. (Telef.). Wskutek 

uchwały Lwowskiej Izby Adwokackiej Mi­
nisterstwo Sprawiedliwości zawiesiło w pra­
wach adwokackich Tad. Bunikiewicza, i H. 
Kaufmana ze Lwowa.
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Naiwni ochotnicy do Abisynji.
Łódź 16. 7. (Telef ). Łódzcy aferzyści po 

stanowili wyzyskać konflikt włosko-abisyń- 
ski dla oszukania nierozsądnych. Rozpuścili

Na odcinku wyborczym.
Warszawa, 16- 7. (Telef.). Wczoraj objął 

urzędowanie główny komisarz wyborczy p< 
Giżycki. Urzęduje on w Prezydjum Rady 
Ministrów. P. Giżycki podpisał 104 nomina­
cje przewodniczących ko misy j okręgowych*

FRAKCJA REWOLUCYJNA TARGUJE SIĘ.
Warszawa, 16. 7. (Tel. wł.). W niedzielę, jak 

wiadomo, odbędzie się zjazd ZZZ., na którym 
zmagać się będą. dwa kierunki w odniesieniu 
do wyborów. Niewiadomo natomiast nic, jak 
zachowa się PPS. Frakcja Rewolucyjna. Pod­
czas strajku protestacyjn. ogłoszonego pirzez 
PPS. CKW. Frakcja Rewolucyjna zachowywa­
ła wielką, wstrzemięźliwość. Obecnie mówi się, 
że Jaworowski weźmie udział w wyborach, o 
ile otrzyma odpowiednią ilość mandatów. Wy­
mieniana jest liczba 6 mandatów posęlskich, 
które Frakcja Rewolucyjna miałaby otrzymać. 
Decyzji jeszcze nie powzięto, wtajemniczeni 

; uważają jednak sprawę za przesądzoną.

NASZ PRZEMYSŁ CHEMICZNY 
A GDAŃSK.

Warszawa, 16. 7. (Telef.). Związek Prze­
mysłu Chemicznego rozpisał ankietę w spra­
wie strat, które członkowie Związku ponieśH 
w Gdańsku skutkiem ograniczeń dewizowych.
Okazuje się, że przemysł chemiczny ma w 
Gdańsku 400.000 zł. nieściągniętych należno- 
ści.

# ----------
Komitet Funduszu Pracy zapoznał się 

ostatnio z pracami na nowem osiedlu letni- 
skowem w Bukownie pow. Olkusz, prowadzo- 
nem przez Frundusz Pracy. Osiedle posiadać 
będzie szereg urządzeń wypoczynkowych. M. 
in. wybudowany został basen, urządzony no-

oni pogłoskę o tem. jakoby Włochy i Abi iwocześnie, długości przeszło 80 m. Przy roz-
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Sw. Ctortrutfy L, 3.

Wyświetla dziś i codziennie wspaniały film śpiewno-muzyczny. 
Kapitalna komedja wzbudzająca śmiech i wesołość.

3| • -  • * 1 I  Upojna pieśń miłości. Film porywających

!aeh°"gtówaycii; Pat 0’ Brien-Ginger, 
Robers-Dick Powell. £ " o £ a wm!:

-  łości, śpiewa i muzyki. Ponadto w pro-

“•“i*.poeA°ow?;0 Wszystko dla zwycięzcy. w reli«  ^
Poc^geansów w dnie powszednie 5, 7 i 910 w niedz. i święta o godz; 3 popoł. Program Nr. 39.

synja przyjmowały ochotników do wojska z 
płacą od 15 do 45 zł. dziennie. Znaleźli się 
naiwni, którzy wpłacili oszustom „wpisowe4’, 
„koszta wstępne<4 ftp. Policja prowadzi w 
tej sprawie dochodzenia.

Zuchwalstwo Osławionego Tasiemki.
Warszawa, 16. 7. (Hel.). Osławiony działacz 

grupy Jaworowskiego, b. radny miejski z jego 
obozu Ta&iemka-Siemiątkowski wniósł do Mi­
nisterstwa Sprawiedliwości podanie o darowa­
nie mu kary, na którą został skazany za akcję 
terorystyczną na placu Kercelego. Prośbę swą 
uzasadnia on złym stanem zdrowia. Obecnie 
Tasiemka-Siemiątkowski przebywa na urlopie 
zdrowotnym.

Napad aa znanego cukiernika.
Warszawa, 16. 7. (Telef.). Kiedy dziś rano 

właściciel znanej firmy cukierniczej Lardelli 
wychodził z cukierni przy ul. Polnej 30, rzu­
cił się nań zaewajony za rogiem ulicy mężczy­
zna i uderzył Lardellego parokrotnie w gło­
wę butelką. Ranny padł na bruk ulicy. Na­
pastnik odszedł parę kroków, wyjął z zana­
drza butelkę i wypił jej zawartość. Okazało 
się, że był to zwolniony przed paru dniami 
% cukierni kelner. Dokonał on napadu z zem­
sty za wydalenie z pracy. Przepłukano mu żo 
łądek i odstawiono go do komisariatu.

 :0C0:------

ZAWODÓWKA WŁAŚCICIELI DOMÓW.
Warszawa, 16- 7. (Telef.). Związek wła­

ścicieli nieruchomości nosi się z zamiarem 
przedstawienia władzom memorjału, który­
by domagał się utworzenia organizacji za­
wodowej w postaci izby właścicieli nieru­
chomości.

— ■•ooo:— 1

budowie osiedla pracuje 90 robotników.

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
KRAKÓW, ULICA SW. KRZYZA 13.

Telefon Nr. 133.44. P. K. O. Nr. 404.620

p o l e  c a :
Dobrowiest B. Zagadnienie żydowskie zł* 1.—
Rzegost-Witulski J., Śmiech przez łzy 

czyli kwestja żydowska w zwier­
ciadle humoru i satyry................... — .80

Skrudlik M. Dr., Masonerja w Polsce 1.70
Trzeciak St. X. Dr., Mesjanizm a kwe­

stja żydowska......................................5.—
Verax., Masonerja czem nie jest-a czem 

jest...........................................................1.66

GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 16. 7. (Telef.). Giełda dewizo­
wa: Belgja 89.25; Holandja 359.90; Londyn 
26.15; Nowy Jork 5.28; Paryż 34.99; Praga 
22.10; Szwajcar ja 173.05; Sztokholm 134.80; 
Wiochy 43-55; Berlin 213.15; Madiryt 72.53.

Obroty dewizami średnie, tendencja nieje 
dnolita. Dolar w obrotach prywatnych 5.25; 
rubel zloty 4.71; marka niemiecka 179.50; 
funt szterlingów 28.18-

Papiery procentowe: Stabilizacyjna 67.25; 
dolarowa 52.50; konwersyjna 68; dolarowa 
83.50; listy i obligacje banków państwowych 
bez bmia.

Akcje: Bank Polski 92; Cukier 31-75; Lil­
pop 9.9; Starachowice 36. Dla pożyczek tendem 
cja niejednolita, dla listów zastawnych prze­
ważnie utrzymana, dla akcyj mocniejsza.

Dillonowska 95.25; Śląska 75.25; Warsza­
wy 7Ą
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LAWA.
Powieść współczesna.

— Oo, *iostro? Dó mnie?
Ktoś przyszedł i chce z nią rozmawiać.
Pk> cihwilli widzi, że ktoś siedzi na brzegu 

kóika i mówi do niej, cierpliwie powtarzając 
to samo pytanie.

Ettore?.
Ettore Świnia. —  mówi z nienawiścią i 

patrzy na szary sufit. — Dobrze nm tak! —  
P oco  mię okłamywał, Świnia? Mówiłam mu 
nieraz: ze mną nie pójdzie ci tak łatwo-, jak 
z innemi. 0 , nie. m ój kochany, ze mną nie!... 
Pochodzę z Arles. Miałeś kiedy do czynie­
nia z arlezjanką? No to spróbuj teraz!... —  
Zachciało ci się małej Cagliani z dodatkiem 
dobrych parę miljonów?... A  ja  to co? Szel­
ma?... Mylisz się. cheri. to nie takie proste... 
A to kto siedzi na mojem łóżku, kobieta?... 
Czego pani tu chce?

Skądś z daleka dolatuje nazwisko Fran­
cesco Cagliani i d ’Arcis mówi z cichym 
śmiechem:

—  Francesco! Coście z nim zrobili z tem 
'dzieckiem?... Chyba żartujesz, Ettore, prze­
cież to jeszcze dziecko i dobre dziecko! Zre­
sztą, jak chcesz, jak chcesz...

Nagle urywa i leży zupełnie cicho.
Zdaje się, rozmyśla nad czemś.
Potem szeroko otwiera zaczerwienione 

oczy i zapytuje wyjątkow o czystym i w y­
raźnym głosem:

—  Czy tu jest ktoś. siostro?
—  Słucham, signora?
—  Śniło mi się, czy tu naprawdę ktoś

jest?
—  Jest jedna pani. Chce porozmawiać 

z panią, siedzi tu obok, signora.
—  Tak... —  I nie odwracając głowy, 

zapytuje: — Czego pani sobie życzy?
Jest całkiem przytomna.
Od kobiety, siedzącej na łóżku, płynie 

szczególna, rozkazująca moc.
A może to ostatni przypływ- sił gasną­

cego życia?
Colette d ‘Areiś jest zupełnie przytomna.
Jakiś głos zaczyna mówić do niej.
Nie rozróżnia pojedynczych słów, ale 

sens rozróżnia.
—  Może on nasłał panią —  zapytuje 

złym i podejrzliwym głosem. —  Już wiem, 
pewno wpadł w paskudną historję i chce, 
bym mu pomogła, tak?... No. to grubo się 
myli. Z nim jest wszystko skończone raz 
na zawsze.

Po krótkiej przerwie dodaje ciszej:
—  Niech mu pani powie, że byłam u 

starego Cagliani. Tak jest... Już postarałam 
się o  to, że z jego pięknych planów nic nie 
będzie. Stary wie wszystko, niech pani mu 
to powie —  wie wszystko.

—  Stary Cagliani umarł, madame...
—  Co?... Co?... Siostro proszę mnie pod­

nieść... muszę zobaczyć tę kobietę... merde! 
jak to boli!... Czy siostra mnie podniesie na­
reszcie, do djabła?...

Jeszcze jedna poduszka z wodą pod 
plecy.

Zwraca rozpalony, przenikliwy wzrok' na 
kobietę, siedzącą na łóżku.

—  Powiada pani. umarł?
—  Tak... właściwie, popełnił samobój­

stwo...
—  Możliwe —  mówi, odwracając głowę 

i ukozując całą. straszliwie zeszpeconą 
twarz. — Możliwe. Przypuszczalne... ale 
mało prawdopodobne... Dlaczego?

—  Nie wiem, madame.
—  Co pani wogóle wie —  pani!... Kim 

pani jest?... Tak, umarł... A  teraz ten łaj­
dak ma rozwiązane, ręce i może dalej pro­
wadzić grę. Naturalnie! Stary był jedynym 
człowiekiem, który wiedział wszystko. On 
i ja.

Co wiedział, madame? Co?
Siostra robi ostrzegawczy znak.
Kobieta siedząca na łóżku nie zwraca u- 

wagi.
Gorączkowo czeka na prawdę, na jesz­

cze okropniejszą prawdę —  z tych spalo­
nych, zmasakrowanych ust umierającej.

—  Co pani chce wiedzieć? Czy to on 
panią nasłał?,.. Niech pani powie nareszcie, 
kim pani jest.

—  Czy to ma co wspólnego z Frances- 
kiem... z małym Caglianim?

Po upiornej twarzy, okolonej włosami 
koloru miedzi, przesuwna się grozą przejmu­
jący skurcz.

Colette d‘Arcis uśmiecha się.
Ta sama kobieta, której uśmiech w yw o­

ływał u mężczyzn zachwyt i uniesienie.
—  Rozumiem —  powiada — pani jest 

przyjaciółką Francesca, prawda?
—  ....t„ tak.

—  Chwała Bogu! —  zawołała IPAjcIs 
tryumfująco. —  Przynajmniej w ostatnim 
momencie powiodło mi się. Opowiem pani 
wszystko, co pani chce i nawet więcej... 
Niech siostra da spokój! To mi nic nie za­
szkodzi, zdechnę w swoim czasie... Opowiem 
pani wszystko. Aa... myślał, że już jest g ó ­
rą, bo stary umarł?!... W ięc ze mną można 
nie liczyć się?... Czekaj, bydlę, ja  jeszcze 
żyję!... Niech pani słucha: Francesco wpadł 
przez Ettore. Tak, tak, kochana pani! Całe 
nieszczęście spowodował Ettore, a do tego 
użył mnie. W tedy byłam na górze, w Ment-o- 
nie... Siostro, niech siostra odejdzie stąd! 
Dalej, jeszcze dalej. Zaczęła mówić szeptem: 
Odbywały się wielkie manewry włoskie. Et- 
tore bardizo się niemi interesował. Był wszę­
dzie: w  San Remo, w Ospedaletti, był kilka 
razy u mnie w Montanie... Miałam m ały do- 
mek na stoku góry, do granicy było pięć mi­
nut drogi. W tedy nazywałam się inaczej.... 
rozumie pani...

Zatrzymała się. Bolesny kaszel wstrzą­
snął nią.

—  Tylko najważniejsze! —  prosiła k o ­
bieta, siedząca na skraju łóżka.

D‘Arcis roześmiała się ochryple.
— Niech się pani nie obawia, ma petite. 

Co mam powiedzieć, to powiem... On był 
pewny, że teraz już wszytko pójdzie gład­
ko!... Myli się.

Zaczęła mówić jasno i zwięźle.
Zdawało się, opanowała ją nowa, tajem­

nicza siła.

(Ciąg dalszy nastąpi).

K A W surową I paloną, Nar- 
batą Celjońską, Kakao 
Holenderskie w najlep­
szych Jakoidach —  po 

przystępnej cenie poleca

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
K R A K Ó W ,  U L I C A  F Ł O R J K N S K A  49

Dla klasztorów, pensjonatów, kawiarń rabat.
Wysyłki na prowincję odwrotnie*

Telefon 112-20. Rok założenia 1911.

SZLIFIERNIA
szkła I luster

Kraków, Krowoderska 9. 
Telefon 163-47 Kazimie­
rza Woronieckiego. Wyko­
nuje lustra belgijskie, szy­
by szlifowane i do samo­
chodów. Odnawia stare 

lustra.

Fortepian
Bechstein
okazyjnie sprzeda

Kraków, Szewska 9.
Skład fortepjandw.

PŁÓCIEN, BIELIZNY i TOWAROW ‘ ‘
R. KOW ALSKI, KRAKÓW, WISLNA S.

TELEFON NR. 159.84. 
poleca najtaniej płótna lniane i bawełniane, obrusy, ręczniki, ścierki, 
chusteczki, bielizna męska i damska. -  Klasztorna chustki, wałnlano,
włóczkowa i kaszmirowa. — Pończochy, skarpety, krawaty, płaszcze, prześcieradła 
i ręczniki kąpielowe. — Koce, kołdry, kapy, firanki, sienniki. — Płótna lniane kościel­
ne i do haftu Bieliznę męską wykonuję według miary. Ceny niskie! Wielki wybór!

RESTAURACJA „POD SZTUKA" 
Kruków, ni. Sw. Jima L. 1.

POLECA:
Obiady na maśle * 3 dań 1 zł. — Kolacje 

śniadania od 50 gr. Piwo Okocimskie.

(fraey zoSupnadSi
p o i r o h n r a ó  » l e  

na ot*łasxajtą£i/cłt sit; 
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J l o n o ś c t  1
ALMACK J. C.: Wychowanie obywatelskie 
BARANOWSKI R.: Ustawa o ochronie lokat. „ 6.— 
BEKIER J. Ks.: Katolicki Dom parafjalny

i jego budowa  ............................................ „ 1 . 5 0
BOGUSŁAWSKI A.: Dobosz Grześ . . . „  2.80
DE BROGLIE L.: Zjawiska przyrodnicze

w oświetleniu nowoczesnych teoryj fiz. „ 1.20
DYMARSKI Ks., HOFFMANN Z.: Berlin

i o k o l ic e    „  2.50
GENSÓWNA F.: Zdrowa kuchnia. Praktycz­

na książka kucharska . . . • . „  1.25
GEORG E. J.: Z tajników pożycia małżeń­

skiego i jego  społeczncyh powikłań . 4.—
GINSBERT J. Inż.: Co to jest marynarka

wojenna. A B C  morskie dla wszystkich ,, 1.80
GOŁĄB ST. Dr. i WUSATOWSKI Z. Dr.:

Kodeks postępowania cywilnego. Opr. .. 25.— 
GROCHOWSKA W .: Sercem i szablą. Pow. — .70 
HIRTH W .: Wyższa szkoła szybownictwa . ,, 3.80 
HŁAWICZKA K.: Kaszuby. Pieśni ludowe

k a sz u b sk ie .......................................................
KIKEN I. Dr.: Badania eksperymentalne

uad ortografją............................................
K0NCZ1TŃSKA K.: Rejtan, Korsak i Bohu-

szewicz na Sejmie 1773  .........................
KORWIN W. Dr.: Analogja. Metoda umożli­

wiająca początki nauki języków obcych.
Część niemiecka 2.50

— Analogie. Mefchode zur schnellen Erler- 
nung fremder Sprachen. Polnischer Teil.

Księga pamiątkowa Harcerskiej Drui. Wil­
ków Morskich w Poznaniu . . . .  

LEPECKI M. B.: Sowiecki Kaukaz. Podróż 
do Gruzji, Armenji i Azerbejdżanu . 

LITWIN A. i WIĄCEK S.: Praca domowa 
ucznia szkoły powszechnej . . . .  

LOSTER A.: Bol9zewizm walutowy .
— Przez wyzwolenie waluty do uzdrowie­

nia pieniądza............................................
— Ziemski Bank Emisyjny czyli jak wyjść 

z zamętu kredytowego? . . . .
— Pieniądz idealny walutą odrodzenia go­

spodarczego ............................................
MALCZEWSKI K.: Tworząca się społeczność 
MARKINÓWNA E. Dr.: Psychologja indy­

widualna Adlera i jej znaczenie pedag. 
MIEDZlNSKA J.: Sowieckie państwo pracy 
PIOTROWSKI G.r Przedsiębiorstwa morskie 
PODHORSKA OKOŁÓW MAR JA: Kajakiem

z W a r s z a w y ............................................
Przyczyny kryzysu w Polsce i drogi wyjścia 
ROMANOWSKI H.: Filozofja cywilizacji. —  

Prawa realne cywilizacji, jej ideały,
typy i p o c h ó d .......................................

RUDOWSKI L.: Oddłużenie rolnictwa . .

11 2.50

11 1,50

11 5.50

11 3.80
11 — .50

11 — .50

11 — .50

11 — .40
r 1.80

ii 4.—
•? 3.85

2.80

ii 5.50
ii — .20

ii 1 5 . - j
n - . 5 0  1

SCHUMMER - SZERMENTOWSKI E.: Pod
znakiem P o g o n i ....................................

SKALSKI W., RATOW SKI M.: Normy praw­
ne dotyczące księgowości kupieckiej 
w układzie systematycznym 

SĄDEL J.: Spółdzielnie dzierżawcze 
SOŚNICKI K. Dr.: Wychowanie 1 nauczanie. 

Przewodnik wydawnictw pedagogicznych
i dydaktycznych. Część U.

STEFKOW A M.: Wzory haftów ludowych
w Polsce. Część I.......................................

STRZELECKI J.: Instrukcja dla gospodarstw
p strą g o w y ch ............................................

SUCHODOLSKI B.: Kultura współczesna, 
a wychowanie młodzieży • 

SZYMBORSKI S.: Wisła. Przewodnik dla
turystów wodnych ...............................

TROCZYŃSKI K .: Od formizmu do mora- 
lizmu. Szkice literackie , .

Trzy konstytucje Rzeczypospolitej . 
TUSZYŃSKI A .: A. B. C, motocyklowe

— Katechizm k ie r o w c y .............................
WITULSKI RZEGOT J.: Śmiech przez łzy, 

czyli kwestja żydowska w zwierciadle
humoru 1 s a t y r y .....................................

Wyższa Szkoła Handlowa w Poznaniu . 
ZARUSKI M. Gen.: Wśród wichrów 1 fa! .

p o t e c a :

M s i ę & w r n i a
Mroków, u l i c a św 3Krzyża £. 13.

» 2.70

„ 2.50 
»  1—

»  3 . -
»  — 50 
» 2.40 
„  2.70

»  — >80 
„  T .~  
„  9.60
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